
NALEtfYTOSC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM WNdaeie U. t

k o K  I X ,  r a k d w .  p i ^ a k  '* &  l i s t o p a d a  1 9 2 $ • f i * .

NC“/Y DZIENNIK
A d r e d a k c j i  i ad 
K r. telM no 279. — K 

tlaKtasem Sr
WfcaUdi kur unikaty 

Koui unikaty Re 
fUkupljrów tedaboja 
RŚdoklur nacz.olr

/W

w, Orzeszkowej 7.
).  Krakowie 400.ba0.
W Y DZIENNIK11

wprost do Administracji, 
a Łt*jdą uwzględnione.

.młv edakcju nh odpowiada. 
J 12 a o  1 w południe.

P re n u m e ra ta : w Krakowie i prowincji mies. ZŁ i ‘40, bwrt. ZŁ13*60 
w Krakowie r. odnoszeniem do domu , , 4*90, ,  , 13‘80
Na prowincji: r. przesyłką pocztową „ , 5'ud, „ .1 5  00
Z a g r a n ic  ą: z przesyłką pocztową , „ 8*25, , , 25*09

ą ł o i u n i i :  Drobne ogłoszenia za siowo Zł. 0*!5, wiersz, milimetr 
1 ■: zn. Zł. 0*20, nadesłane ZŁ 0*60, wiersz milimetr1. I-szp. w  tekście 
ZŁ 0*8ó, wiersz milimetr. 1-szp. na 1-szej stronie Zł. 1*—. gratulacye 
ZŁ 10. inseraty zamiejscowe o SOO/o. zagraniczne iOOo/o droższe

i

„SATURNIA“ Sp. Akc., Warszawa.
Prsedstawlclalstwo na zachodnia Małopolsko firma i

REINER i Ska, Kraków, ulćcr Szpitalna L. 38.
Bazpłatne pokazy prania Radionem odbędą się:

W » cinsitrk 18 listopada br. u firmy: M. Ro>'sta<t»r Kraków, Zwierzyniecka 33 
W piątek 19 listopad* br, u firmy: Juda Brali am, Krupnicza 14 
W sobotę 20 iislopi.da br. u firmy: S. Herzog, ul. Lubicz 22

Nie kruszyć frontu!
Kraków, 18 li dopada.

Wczoraj przynieśliśmy wiadomość o ukon 
atytuowaaju się w Warszawie stronnictwa kon 
ser waty wnego, klóre ma rozciągnąć swą dzia 
hlność na cały teren Rzeczypospolitej. Zanoto 

pWaliśmy też pozostającą w zwiąizku 2 tą wia
domością pogłoskę, jakoby organizatorowie 
uuw~j partji mieli zamnr skupić w swoi<h 
Szeregach przemysłowców także \ —  żydów, 
fekiefr,
) O  samym fakcie zorganizowania się str^Ł- 
hictwa konserwatywnego nie chcemy tu nara 
*ie Szer» j się rozwodzić. Polityczne organizo
wanie wę wszelkich państwo w ot wórczych ży- 
Wldłów '^lskich można powitać tylko z sym- 
pa i, ^jkwzględn aa to, jak się zresztą za- 

olę konserwatyzmu w życiu dz:- 
czeństw. Specjalnie zaś z nasze- 
o, stanowiska każde przelania-

___________  ąd pierścienia id^ołogji en de
icki była inteligencja i mir
om przyjęte być musi z zado

ue odrębnym jest jednak problem pu-

P.a
*¥

j litycznego akcesu odnośnych sfer żydowsklch 
! do stronnictwa zachowawczego, rroblem ten 
I wymaga bacznej czujności i wielkiego zainte 
i refowania ze strony żydowskiej ojynji publi- 
! "-nej.

Nie jest zresztą -kwestja ta czemś dla siebie
* odrębnem i spoiadycznem. Z innej bowiem 
! znowu strony lansuje sję, już od dłuższego cza 
j su, myśl zorganizowania politycznego stron- 
! nictwa mieszczańskiego, przyczem inicjatorzy 

-zczególny nacisk kładą na akces mieszczań- 
stwa żydowskiego. I znowu wylania się tu len 

; sam problem, co odnośnie do obozu konserwa 
| lywncgo. Stronnictwo mieszczańskie —  przy 
| zgubnej nieraz politycznej preponderancji wsi 
; w Polsce —  byłoby z pewnością czemś pożyte 

eznein a nawet koniecznem dla luirmonji in
teresów państwowych. Polityczny akces na
szych sfer kupiecko-handlowycłi do takiego 
stronnictwa, to jednak, z punktu widzenia na
szych najżywotniejszych inleresóv. narodo
wych, sprawa inna.

Nasi p rzeciw n icy  zarzucą n am . O czy w iśc ie , 
i w y nie eh eeci", ażeby p rzem y  ło w h e  ż y d o w 

ski wstąpił do stronnictwa konserwatywnego 
kupiec żydowski do politycznej organizacji 
mieszczaństwa itd., bo w takim razie nastąpił
by wasz zmierzch polityczny. Boicie się o swa 
mandaty, o swój wpływ w ulicy żydowskiej.

Tego rodzaju domniemane zarzuty możemy 
śmiało pozostawić bez odpowiedzi, a przypa
trzeć się —  narazie tylko całkiem ogólnie t po 
bieżnie —  właściwemu problemowi.

Kwestja żydowska jest kwestja narodową. 
Ta prawda stała się od czasów Herzla truiz
mem w polityce żydowskiej. I jakkolwiek 
w państwach o drobnym odsetku ludności ży
dowskiej można być różnego zdania co do cha 
raktem platformy politycznej, na jakiej naj
skuteczniej zastępować można interesy żydów 
skie, to w  państwach Europy wschodniej, 
gdzie żydzi stanowią pokaźną mniejszość, cha 
rakter platformy politycznego zastępstwa ży
dowskiego nie może żadnej podlegać wątplłwo 
ści. Zwłaszcza w warunkach dzisiejszych, 
gdy równouprawnienie narodowe jest tylko 
postulatem, a o jego realizacji niema mowy. 
Ta ostatnia okoliczność jest zresz*ą istotna. 
Gdybyśmy żyli w warunkach zupełnego r6- 
waouprawnienia nietylko obywatelskiego i po 
litycznego, ale także i narodowego, naówczas 
listy żydowskie przy wyborach do ciał ustawo 
dawczych i samorządowych byłyby zbyteczne 
i bezcelowe. Organizacja naszych sił na plat
formie politycznej byłaby wówczas niepotrze 
bna. Kupiec nasz mógłby głosować na listę 
kupiecką, przemysłowiec na listę, powiedzmy, 
konserwatywną, pracownik fizyczny, czy mny 
słowy na listę socjalistyczną itd.

Ale w  takich warunkach nie żyjemy i taE 
rychło żyć nie będziemy. Naszych interesów ,  
inaczej jak na platformie narodowej —  skute 
cznie bronić nie jesteśmy w  stanie. Setki przyj 
kładów z życia dostatecznie chyba o tem pou 
cza. Zapewne, że poszczególne klasy nas®ego 
narodu mają identyczne interesy klasowo-za- 
wodowie z odnośnemi sferami społeczeństwa 
polskiego. Toteż w dzicd"4nie tych interesów 
kooperacja na wszelkich placówkacE oolitycz- 
nych czy gospodarczych jest wskazana i konie 
czna. Atoli i w dziedzinie ściśle gospodarczo- 
zawodowej mogą zajść sprzeczności interesów 
(wszak endecja jeszcze nie należy do przeszło 
ści!), a żydostwo jako takie ma pozc.tem prze 
cież jeden wspólny interes —  narodowy, «  
tj. dążność do utrzymania i rozwoju swej osO 
bowości historycznej.

Próby wciągnięcia żydów do organizacyj 
politycznych o charakterze stanow:j-zawod&- 
wym uważamy dlatego za niesłychanie nitbez 
pieczne ze stanowiska naszych mteresów nart 
dowych. Spróbujcie tylko dopuścić 3o tego, 
ażeby w  Sejmie i Senacie nie było reprezen
tacji żydowskiej, a zobaczycie, jak interesów 
żydowskich bronić hędą konserwatyści, nde- 
szczanie, radykalna inteligencja i socjaliści!... 
Komuż —  poza Kułem żydowskiem —  za
wdzięczamy to minimum praw, jakie posiada 
my? I tę ochronę prawną, bez której życie na
sze bvłobv jeszcze stokroć gorsie i cięższe, niż 
jest j uż obecnie? Przecież Koło żydowskie bro 
ni nas nietylko pizeciw endecji, kjóra je*t
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otwculym im-/.yii! wrogiem, ale i f v ’(c.\w W y  
zvvol:'i:ui (kon'v\jc szynkarskie) n r i f i iw  ri'S<
(upaiTśt^' V.iuiyi inimojioh) it 1

Należy przhfo uważnie pali/iY na palce 
WszjVikii:i —  żydom czy jiiez ' don  — którzy 
próbują z\vat»lć matę żyuc^ską Hfclocijaim

W tirszawa, 17 11 (S in ) Na zjazd  now o-zor 
gan izo waine go stronnictwa p raw icy  narodowej 
o<łbywra jący  się w  L od z i, p rzyb y li z  K rakow a 
profesorow ie uniwersytetu pp, K rzyżanow sk i i 
Eetreicher. B iorą  udział w  kon ferencji przed
staw iciele przem ysłu  polskiego i  żydow sk iego.

WortJzawa, 17 U  Sdn. Dizisiiaj obradowała nad- 
.łwyezajna konyaja sejrnowta dla zbadania sprawy 
iwydzietżawieniia monopolu zapalaCzncgo w Po-lsCe. 
DSomaisja powzięła 6 głosami obecnych członków ko- 
poisji (3 nieobecnych) następujące uchwały:
• K k* e .'< a stwierdza 1) że umowa dzierżawna jest 

i KpcteCEŁtą z ustawą z dnia 15 listopada 1925 r. o 
Wkwopołu zapałczanym;
- b  toh omowa dzierżawna jest połączona ze szkodą 

f  -strutą dla skarbu państwa i kodsumenlów.
iWoBeC tego Komisja uchwala: Sejm wzywa rząd 

A> poczynienia wszelkich kroków celem dokonania 
jułiany warunków umowy dzierżawnej i do złoże

nia sprawozda uda do 3 miesięcy o wyniku tej dzia
łalności.

Komisja konstatuje, by kwestji odpowiedzialności 
które zawarły tę umowę, narażając skarb pań- 

•twa i  liczne rzesze konsumentów na straty w u- 
ffiwałach nie dotykać, gdyż przekraczaliby to grani-

17. U  Sin. DiaJiSzy Ciąg konferencji w 
łprstwie rewizji kcucesyj, któiy miał się odbyć w 
ministerstwie skarbu, nie dorzedi do skutku. Nato
miast odbyły się konferencje między zainters rwany
mi posłami, mdano*”icie między pos. Frostgiem a 
,pos. Połaik<wiC2em, oiuz międlzy wymienionymi po- 
<fcmS a dyrektorem departamemu monopolowego p. 
ŁtftmtewsMm. Ponieważ sprawa ta interesuje też 
fcopiectwo chrześcijańskie przystąpił tez do tej ak- 
®j- także poseł (Wartalski. Dyrektor departamentu

Warszawo, 17. 11 Sin. Dzisejsze warszawskie pi
sma popołudniowe podały wiadomość że rządowy 
prejekt ustawy przemysłowej zostat ju.ż jakoby przez 
■ministerstwo handlu i przemysłu uzgodniony z za
interesowanymi ministerstwami i organizacjami. Pro 
jekt ten ma rzekomo przewidywać prz-Tnus cechowy 
i obowiązek posiadania świadectw uzdolnienia.

N o w y  Sącz, 17 11. W  dniu dzis ie jszym  do
ręczyło  tutejsze Starostwo przełożonemu tutej 
szej Gm iny w yzna iow ej reskrypt W o jew ód z
tw a , rozw iązu jący  urzędującą obecnie repre
zentację tutejszej gm in y  w yznan iow ej z  osła
w ionym  Szulimem Statterem  i drem  Stcinm et 1 
kem na czele, a to z powodu stw ierdzonych j 
n iepraw id łow ości przełożeństwa tutejszej gm i i

w sp ó ln y ch  in teresów  G ospodarczych  do ofieych  
o b o z ó w  jnjlit.ycznycli. Z la im u re  Ir o r lu  żydów  
sk iego  b y le b y  grob em  d la  n aszych  interesów 
p o lity czn y ch , ku lturalnych  i —  w  p ierw szym  
rzędzie — gc.spodarc.zych . W . it.

z ram ien ia przemysłu żydow sk iego  bierze 
udział w  zjeździe p. Poznański, P rzem yśl n ie 
m ieck i nie jest reprezentowany. N arady  je 
szcze nie zostały zakończone, U trzym u ją  w  Ł o  
doi, ze przew odniczącym  m iejscow ej grupy 
stronnictwa ozstanie w ybrany p. Poznański,

cc udzielanego joj mandatu przez Sejm.
Z tego też po.vodu przewodniczący pos. Michal

ski, nie wkraczając w meritum sprawy, nie poddał 
pod głosowanie wniosku referenta, który b) zymi: 

„Wobec nftewątpiKwego naruszenia art. 6 Kon
stytucji i postanowień ustawy o monoplou zapałcza
nym z dnia 13 listopada 1925, jak również z toku 
badać w ktÓTyCh stwierdzono działanie na szkodę 
skarbu państwa, komisja wyraziła zapatrywnie, że 
b. minister '•karbu Władysław Grabski winien być 
pociągnięty do odpowiedzialności-*,

W  posiedzeniu komisji wzięli udział posłowie: 
Dr Mchalski, Szebeko, ks. Kaczyński, Dr Rozmarin 
i Wyrzykowski.

Pos. Pączek (PPS ) opuści łposiedzenie, motywu
jąc to telli, że dla niego sprawa ta nie jest jeszcze 
dostatecznie wyjaśniona. Faktycznie jednak uczynił 
to dlatego, że nie otrzymał sprawozdania, które wszy 
scy posłowie otrzymali.

pić do rewizji kcncesyj monopolowych, a do rozpo
rządzenia wykonawczego, które ma być wydane zo
staną włączone wszystkie ulgi, na jakie strony za
interesowane się zgodzą. Pan dyrektor Leśniewski 
oświadczył jeszcze, że zdaniem jego .najprawdopo
dobniej do kompromisu dojdzie.

Wobec lego Wa.-z współpracownik zwrócił się po 
informacje do ministerstwa handlu i przem., gdzie 
mu oświadczono, że projekt ustawy nie zostan.e je
szcze ogłoszony i że w  projezkcie tym niema nic 
o przymusie cechowym i obowiązku posiadania świa 
dlectw uzdolnienia.

ny  w yznan iow ej, oraz ustanaw ia jący w  je j 
m iejsce Tym czasow y Zarząd  G m iny w yzn a 
n iow ej,  L

Na k ierow n ika  tym czasowego zarządu tulej 
szej gm iny  w yzn ao iow e j p ow o łan y  z i^ ta ł nasz 
zasłużony i chlubnie znany fow . D r Syrop. 

Szczegóły w  na jb liższych  dniach.

Sejmowa komisja budżetowa 
przystawiła do obrad ,nad fc udletem 

na roń 1927
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 11 (Sin) Komisja budżetowa 
pod przewodnictwem pos, Rymara przystąpi, 
la dzisiaj do obrad na preliminarzem budidd  
wym na rok 1927— 1928. Referentem jfeneral# 
nym do obrad nad preliminarzem budżetów 
wym na rok 1927— 1928 Referentem generał* 
nym wybrano posła Byrkę (Piast). Ograniczg 
no czas przemówień na rozprawie ogólnej IM  
klubów większych na 250 minut* dla klubów 
mniejszych na 150 minut,

Pos Śliwiński referował budżet prezydenta 
Rizeczypospołitej, który przyjęto w  drugimi 
czytaniu bez zmiany. —  .

Pos. Pączek (P P S ) referował budżet. SejmU 
i Senatu. Komisja przyjęła budżet zwyczajnJJ 
Sejmu i Senatu bez zmian, natomiast nadzwjj 
czajny w wysokości 500 tysięcy zl oraz 1 mi-* 
Ijona zł na dalszą przebudowę sali sejmowej, 
na wniosek posła Śliwińskiego został połączą 
ny jako jedna pozycja nadzwyczajna.

Na wniosek przewodniczącego uchwalono 
wydatki związane z podwyższeniem uponżiń  
funkcjonariuszy państwowych załatwić oco. 
bną ustawą między drugiem a trzeciem ' zvj 
taniem. —  —

Min. sprawiedliwości opracowuje 
nową ustawę prasową

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 u  Sin. Miniesterstw0 sprawić 
dliwości przystąpiło do opracowania powegd 
projektu ustawy prasowej. Nowy projekt prztf 
widuje orzecznictwo sądowe w  krótkich okre 
sach terminowych po wytoczeniu sprawy. —= 
Ustawa ma być ogłoszona w  dniu 27 bm. t. zn, 
w  dniu wygaśnięcia mocy obowiązującej do
tychczasowego niefortunnego dekrdu prusowć 
go, Obecny bowiem dekret prasowy nie bedrle 
wniesiony przer rząd do sejmu a tern samem 

I zgodnie z art. 44 Konstytucji po 14 dniach ud 
pierwszego posiedzenia Sejmu przestanie obej 

| wiązywać. ---------

Uchwala C. K. W. P. P. S.
w sprawie p. Moren nyskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 11 Sin. Dzi-siaj odbyło się pd 
siedzenie Komitetu Wykonawczego PPS, na 
lctórem uchwalono przyjąć do wiadomości 
zrzeczenie się mandatu poselskiego przez posła 
Moraczew.skiego, jako też mandatu do rady 
naczelnej. Ponadto Centralny Komitet W yko  
nawczy PPS uchwalił zawiesić posła Mora 
czewskiego w  prawach członkowskich parljł 1 
polecił prezydjum CK W  wykonanie tej uchwa
|y. ■—ŁLŁl

D IlZ W  D l t t  W spin.! Itjw lstw a
n»3M być jaszcze ras rozpatrywana

Warszawa, 17 11 (Sin) W  okólniku, który 
min. spraw w®wn. wysłało do wojewodów po
whedziane jest, że prośby w spraw e uzyskania 
obywatelstwi polskiego, które zostały z takie 
gokolwiek powodu odrzucone przez wojewódz 
twa, mogą być ponownie wniesione, gdyż orze 
rżenia wojewódzkie mają znaczenie tylko kofl 
statujące a nie decydujące,

[ p e n  zakaz wywazu weiła i Pilili
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17. 11 Sin. Minisleistwo komunikacji 
Wydało zakaz ładunku, transportu i Wywozu w wę- 
glarkach polskich i górnośląskich do C^^bosłowa.

' cji i przez Czechosłowację do W ęgio jflpu strji | 
AYtorh. Zakaz ten obowiązuje od pon‘ l_u 44 
dnia dzisiejszego i nie dotyczy ladunk,' I  
słanego z Polski w wagonach tych r ®  lo  Wb* 
rych węgiel ma być skierowany. ftl I
sobotę zakazany je t Wywóz węgla 
nego śląska również do państw wfl P 9  >  Ł  * * * !  
rtiiec. Będzie to miało prawdo>podobm^B^^Bck*S 
że zatrzymanych będzie dla rynku krajowe^W^BolO  
10 tysięcy wagonów węgla.

(T e le fo n em  od naszego koresponden ta )

Komisja sejmowa potępia urnowe dzierżawna.
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

Kompromis w sprawie rewizji koncesyj
możliwy do osiągnięcia

l Telefonem od naszego korespondenta)

nonupolwego p. Leśniewski oświadczył, że o ile stro 
ny zainteresowane zgodzą się na kompromis, wów
czas jząd jeszcze w tym roku będzie mógł przystą-

H u  i o f m j t  i  dH c m m l m i
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

t i B h r c O b k  n  2HHta Hahalnego
w Nowym Sączu

Prezes nowosądeikiej erg. sjoh. - Kierownikieir tymczasowego zarządu.
(T e le fon em  od naszego korespondenta)
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znakomity w smaku,
t a n i  ś r o d e k  o d ż y w c z y  w z m a c n i a  i o d ś w i e ż a  o r g a n i z m .  Żaden ze środków odżywczych nie cieszy się 
taką popularnością i uznaniem jak B B O M & L Z . Pod jęgo wpływem nietylko wzmaga się uczucie siły, lecz i

wygląd zewnętrzny polepsza sie.
C z ł o w  i e k c z u j e  s i ę  p o  p r o  s t u  o d in l o d z o n y .  Niema środka pćżywczego, dającego lepsze rezultaty

Znane autorytety naukowe wyrażaj.} s:ę 
t. najwyższem uznaniem o wartości SIO - 
M ALZU  jako śroakŁ djetet> ezno-odżywezego. 

Do nabycia w aptekach i drogerjaęh.

lak BIOI4ALZ.
Uw aga: Żądajcie łylko o yginalny BtO> 
MAI Z , nie przyjmujcie innych rzekomo 
„równie dobrych* preparatów.

Wyłączną sprzedaż na P o ls k o  
„ Z a b ło d e " Zakłady Chemiczno >• JU 

Zywloc 5 d .
Na żądanie wysyłamy prospekty bezpłatni*.

Z D N I A
Proroctwo p. Lanfranconiego

(b )  Daiałacz I dy gai tai z faszystow3ki p. Lan 
Crauooni oaWil w Warszawie i w jakiejś podo 
bao poufnej misji był na przyjęciu u marsz. 
Hłsudakiego. Taldemi „pouinemi" pogawfd- 
łuutu nie jesteśmy naturulnię zachwyceni, ai« 
ponieważ nie wiemy, co jest właściwje na rze 
o*y, nie ehcumy o tej sprawie mówić. Nato
miast przemilczać nie można proroctwa, jakie 
emisarjusz włoski objawił przedstawicielom 
prasy warszawskiej, .Jestem zdania —  oświad 
czył on, że wypadki w  ^óljjpe potoczą się 
szybko w kierunku włoskim".

Nie uiega wątpliwości, że „der Wunsch“ 
Ijest u p  lanfranconiego „Valer des Gedan- 
loetng". P, poseł włoski pragnąłby bardzo, aże 
by cały świat został uszczęśliwmy na obraz 
i  podobteńsiwg czarnych koezął. To mu wol 
no i to mu olę nawet Chwali, Ais przed dzien
nikarzami polskimi powinien jednak być nie 
Co powściągliwszym. Wym aga tego takt i u- 
miar polityczny,

Bo my tutaj —  conajmniej 90 procent oby 
watelstw* poltkiego —  nie pragniemy wcale, 
ażeby wypadki potoczyły się* —- szybko, czy 
nie szybŁ o —  ,.W kierunku włoskim '. Jesteś
my wrogami dyktatury, z jakiejkolwiekbądź 
strony i jakiegokolwiekbądż kierunku! I jesteś 
my przekonani, że najlżejsza próba dyktatu
ry wtrąciłaby Polskę w  przepaść wojny domo 
wek

i raapowiednia p. Lanfrancomegó to kraka
nie bardzo złowróżbne. Uchowa j nąs Boże 
przed jego spełnieniem.

i  nie wódź n i k o g o  na pokuszenie!

Nasi „demokraci
(b )  Niektóre pisma polskie —  nietylkp te 

z prawicy, ale także i ,,bezpartyjne'lub zgolą 
j.tewicMWe" („Głos Prawdy'-)  —  rzucają gro
my potępienia na autorów telegramu do Mu«. 
solinlego, domagających się od włoskiego dy 
ktatora wypuszczenia na wolność głośnego i 
zasłużonego bojownika o prawa mniejszości

narodowych, p o ją  Wilf&na.
Jak to —  czy naszym politykom, naszym po 

słom i senatorom, wolno wtrącać się w obce 
sprawy?!

Pozwalamy sobie sądzić, —  pisze oburzony 
„Głos Prawdy" — że p. minister sipraw zagra
nicznych zechce zwrócić pp. Marszałkom Sep 
mu i Senatu . uwagę na koniefżUość zajęcia sta
nowiska wobec niesfornych ich pupilów, tak, 
aby niedorzeczność tego wystąpienia spadła w y
łącznie na nich, nie zaś na instytucje państwo
we, których są Członkami.

Śpiewkę o „obcych sprawach' dobrze zna
my. I o tem, że to jest ,,tabu ‘ i że się w  te 
świętości" wtrącać nie wolno.. Na to, aby z 
takimi zarzutami i reprymendami przycho
dzić, nie trzeba było zaprawdę „rewolucji mo 
ralnej“ j „Głogu Prawdy".., Dw ugroszówki te 
oprawy doskonale już załatwiają...

Pozbawianie wolności za rpokojną działal
ność polityczną —  to nie jest, szanowni pa
nowie, obca sprawa! Krzywda jest w spólną 
spraw® całej ludzkości. Walka o sprawiedli
wość jest wspólną walką wszystkich naro

dów. Tężeli wolno nam % całą słusznością
—  potępiać krwawy teror bolszewików, chpc 
bolszewja to przecież państwo o własnych gra 
nicach państwowych, to volno nam protesto
wać przeciwko krzywdzie j gdzieindziej, Pań. 
stwo państwem, suwerenność s&weiunnoseją -
—  ale istnieją przecież (po wojnie &  iatowejl 
po 14 punktach Wilsona! w  .okresie Ligi Nano 
dów i kongresów paneuropejskie^) także I 
wspólne interesy całej łudzkńścL

Naturalnie, ci którzy patrzyli »  poifełba mi 
p. Duhamela w, Warszawie, tego nie zcoawmie

j ę -  ...
„Głóg Prawdy" pozwala »obią przy *po 

sobności jeszcze na taką aluzję: '
Gdy zaś poszczególni panowie * Wiejskiej 

ulicy, z których InterpelaCyJ własny rząd Jul nl« 
wiele sobie robi, zechcą interpelować szefów 
rządów obcych, uczynimy x naszych ebjC m • 
jów pdlityC?ny Jl zgoła ŚmieSZPe widowisko.

Z których iuterpelacyj własny reąd jaź rg*. 
wiele sobie robi...

Braw0! To się nazywa ~  demokracja*.

Były minister spraw wewnętizmyęh gen. Młodzaa- 
nowski opracował W swoim czasie specjalny memo
rjał dotyorący uwzględnienia postulatów i potrzeb 
mniejszości narodowych w Polsce. Snecjalny roz
dział lego niemorjału poświęcony kwestji żydow
skiej przytacza Onegdajszy „Iiajnt". Stosunek poli
tyczny do Żydów, jako obywateli którzy nie mają 
aspiraCyj tery torjalnyeh musi być raz na zawsze, 
zdantiem p. MłodziianowslkiegiO, zmieniony. Należy 
odnosić się * większą powagą do potrzeb żydow
skich , zaprzestać „polityki obiecanek". W iele miej

sca poświęca mamorjał sjonizmowi który winien Lyć 
wedle niego, popierany przez rząd. Memorjał zawie
ra Szereg punktów dotyczących uwzględnienia po
trzeb ekonomicznych społecznych i kulturalnych ży- 
doslwa. Warto zaznaczyć, że sekcja mniejszościowa 
przy Radzie ministrów zaaket ptowata ten memorjał. 
Na radzie ministrów wywołał at»Li ów projekt zna-.

caią różnicę zdań. Większość punktów Btwaontytłi 
w memorjale nie zo Uła dotąd rtWia&waua, Bada 
ministrów rządu Piłsud ikdego nie zajmowała się do
tąd na Żaduein posiedzeniu sprawami luwgjlMOŚal 
rodiowyjh. Podobno nowo utworzony departament 
nar edowościowy w ministerstwie werwaęł’*-
uych rozwija bairdzto hm .nzywną dzieJałno^ć, Df-p*,- 
tament ten wypraoowal szereg projektów, które w>K 
dotąd nie sosoiły zrealizowane. Jak rłycbać, rząd 
czeka na załatwienie szeregu ważnych postulatów, 
żydowskich aż do ■ tam . w którym n j^ti się BO . 

simek żydowskiej reprazeulLiG;. wobec rządu. Ji lej 
to jest prawdziwym motywem, dla ktÓPeg . nie zaAa* 
twia się postulatów żydowskich, pozostaje nsoOaą 
n ez zumi a ł }, dlaczego nie przyOzynk, flię rząd 
n'< _etr, by Koło Żydowskie me^o ar jąć dwt^i M  
stf i ow is-o wobec poczynań rząda.

ty, aiJWBłBMANN (TEŁ AW IW )

Wędrówka po Górnej Galilei
(Ciąg dalszy)

Słuchając Cpow.adań n i$zego ipłodeg. bohatera, 
przedzieraliśmy się z trudem przez g ą » ’ CZ jego dzi
wnej gw—’y hebrajskiej, o iyle . óżniące' się od lite- 
(ttyktego języka Bialika o ile ten palestyńskiem słoń 
tern spalony i palestyńskim wiatrem zahartow ny 
IDI- dzieniec od znanych nam galicyjskich cfaaluców, 
których los wprost z ta ki szkolnej lub z poza skle
powej lady rzucił uegle Ba spust“ szalą palestyńską 
nemię.
|, Wjeżdżamy wzgóF»a obok Miopi. Żdalą tydą 
kię kamienne kopuły grobowców Tyberji, cz-irwienią 
Wę dacłiy K(rjat Śzmuel, nowej żydowskiej dzielnicy 
«  w “^środku Tyberji, niby wielki staw w kumie,i- 
Aem obramieniu, niby sobowtór norwegskich fjor- 
dów ściele się błękitnawo- populista szklana tafla 
pali ora K^seret.
t Zawieramy z szoferem dodatkową umowę i nie 
Zatrzymując Się w Tyberji, jedziemy cudną drogą, 
% fdłuż oleaudrami ubranego wybrzeża Kineretu do 
(najbliższego m.ejsca postoju, do Rosz Pinah. Zie- 
ąa’ }  nad j sziorern żyzna i bogata. Łagodne Stoki gór 
Byslane wzor/ystjtn, kwiecistym dywanem. CzerWo-, 
Bo- krwawe anemony niebieskie i żółte kąkole, mle- 
Iloo - białe osty, przy pCKminające pełnym puszystym

sWym kwiatom piwonif, oraz gaje dziko rosnącego ko
pru silnego jak dębów? gałąź, a wysokiego jak doj
rzewający słonecznik — wszystko to razem gra 
cudną, bogatą oko upajającą symfonją bui*w.

Mijamy dawniej niemiecką, a dziś żydów ską osa
dę Migdal, zostawiamy za subą w budowie będący, 
okazały hotel, napróżno szukając odpowiedzi na pyr 
Ipnie: dilą kogo buduje sic : hotel? Kto tu i po Co
przyjedzie? Czyżby odlbuduwa Palestyny posunęła 
się już tak daleko, że z Egiptu zjeżdżać tu będą bo
gaci właściciele bawełnianych plantacji zamiast szu
kać letnich wywczasów ną śnieżystym Libanoiiie, 
lub we wykwintnem Beijopolis? Nie jestże to przed
sięwzięcie nieco przedwcz' afiem i sl tanem na nie- 
{•nwodzenie?

Atoli mój towarzysz nie podeieia moich obaw. 
„Wszak — powiada — i sjonizm był prejekcją far 
ktu, był uprzedzeniem urzeczywistniającej się pra
wdy. Najpierw trzeba wybudować dom, a potem znaj 
dą się lokatorzy. Czyż Amerykę inaczej budowano?"

Jakkolwiek dla mnie sprawa nie przedstawia się 
lak prosto nie oponuję, gdyż z za ostatniego zakrę
tu. na rozstaju krzyżujących się gościńców, strzeliła 
ku nam kamienna kolumna głosząca chwalę jakie
muś tureckiemu paszy, który w swoim Czasie dal 
inicjatywę do budowy szosy skręcającej w tem miej
scu do,Damaszku, zaś poza kolumną w oddaleniu 
kilomŁ'.Vn Zastarzały doinki Rosz Pinah.

Z Tyberji do Rosz Pinah godzina autem. Jakżeż

jednak odmienną je; * tu pi 'zyrodr i różna są ładne! 
Rosz PinaL jest stanów -Zo jedna z najpiękniej po
łożonych miejscowości w Pdlestyme, Jaa. jedw bo t, 
różowa wstążka, włożona miedzy kartki książki, taft 
delikatna chustą słońcrtu prześwietljąej mgły Spa
wającej łagodnie między górskimi stokami, ta- ście
lą się kamienne chaty Rosz Pinah w S£#ie zacjSa) 
wąwozu. Powietrze czyste, ostre pełne ozoou. Wart
ki, srebrny strrmyk bulffloCe i  dzwoni, lecąc po ka
miennych schodach kh niedaleki emu J itdufSK*. 
Smukłe pinje wyciągają swe szyje, bj spojrzeć, aą 
się tarp dzieje na szczycie śniegiem do słońca śmfe- 
jąceyo się Germonu. Dymi szczyt góry Kanaan, plą
czą Się ffo górslkich ścieżynach strzępy strawnych 
chmur, dzwonią trzody prowadzonych na paszę raę- 
rokoogoniastych owiec. Istna idylla alpejka... Jej, 
duszę kojącej melodii nie zakłócają ani Ci Arabo
wie mpwiący — o  dziwo — płynnie pc hehrajsku, 
ani te rumiane, rosłe, zuchowate wyrostki żydow
skie oglądu jące z ciekawością nas i nasize auto.

Piękno Rosz Pin J l ta! nas oczarowało, iż zamiast 
jechać dc Saftd, zostajemy na noc w Rosz Pinah. 
Zostawiemy plecaki w gospodzie i idziemy popr*ęz 
szeroką aleję eukaliptusową dc najbliższej o?5dy ży
dowskiej do Machnaiin. Zrywa się przede ieCzorny 
chłodny wiatr zachodni i niesie się śród drżących 
szczytów drzew, śród tłumionego ppstęku grubych 
pni eukaliptusowych na świeżo zorane poła.

Przystajemy na skrzyżowaniu dróg. Na prawo —■

A
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Na horyzoncie politycznym
P r z e c s w y b w t t f c .  l a m i s g i

Onegdaj odbyło się w Warszawie zebranie 
cenftratn go komitetu związków zawodowych, 
stojących jjocI wpływem PPS, z, przed; lawicie 
lami „Bundo ’ i socjalistów niemieckich. Na 
konferencji tej oma.wiano m. in. sprawę 
Wspólnej taklylei w stosunku do obecnego rzą 
Wn. Konferencja pozostaje w związku z uchwa 
łą komitet,u centralnego PPS w kierunku na- 
wiązania kontaklu z ugfltpowaniamj socjalisty 
CŁnemi innych narodowości dla prowadzenia 
Wspólnej polityki rolrotniezej.

Mowa KhaiKlitacyloa p. Witea...
Na zgromadzeniu piaslowców w Mogilnie 

opowiedział p. Witos kilka interesujących 
szczegółów o przewrocie majowym i o swojej 
roli jako ówczesnego premjera rządu.

szcze innych szczegółów o nieudolności i bra 
ku orjentacji u kierowników ówczesnego rządu 
i wojskowości.

Ciekawa to mowa „rehabilitacyjna''.

Sytuacja Poincarego stała się naraz kry tycz 
ną. Minister Marin przywódca „Unji lepubli- 
kańsko-demoluatycznej" wygłosił w sobotę 
mowę, która dała właśnie ha Jo do Lardzo 
poważnej wymiany zdań. Malin nadzwyczaj 
ostro zaatakował kartel lewicy, przyczem nie 
żałował mocnych słów i obrażliwycli opitelów 
pod adresem Herriota, Painlevego i Cairlaux. 
Zarzucał kartelowi „nikczemną administrację, 
stosowania demoralizacyjnych metod rządze
nia" i Iwjerózil, że partja radykatno-socjali- 
dyczna okryła się wieczną hańbą. Przyczyną 
tego gwałtownego wystąpienia Marina była

„..Juz za czasów rządu koalicyjnego zwróci ■ odmowa, jakiej prawicy udzielił niedawny
łem się do ówczesnego premjera Skrzyńskie
go a zawiadomieniem, że krążą słuchy o przy
gotowującym się zamachu, P. Skrzyński badał 
Jsg sprawę przy pomocy policji politycznej, 
.wreszcie odpowiedział, że pogłoski te są fał- 
fflywe, że nikt nie sposobi się do rewoH.y ?ve 
byłem wówczas w rządzie j nie miałem możno 
ści stwierdzenia prawdziwości pogłoski. Nie 
ilość na tom. Kiedy zostałem premjerem, na 
audjencji u Prez. Wojciechowskiego postawi
łem mu kategoryczne pytanie czy jest mu 
.wSadomem, lub czy słyszał o tem że marsz, 
Piłsudski ma zamiar urządzić zamach. Na mo
je pytajne odpowiedział Prezydent, że p. Pił
sudski dał mu słowo honoru, że żadnego ro- 
Imsziu podnosići, nie będzie. Tymczasem trzy 
ĆLai po tem oświadczeniu p. Piłsudski rokosz 
rozpoczął. Jeżeli chcecie kogo winić, to w ka
żdym razie nie wińcie ówczesnego rządu".

,,Myśmy się spodziewali, że na Polskę napa 
3ną bolszewicy, że zagrażać będą Niemcy, łub 
inni wrogowie, lecz nie spodziewaliśmy się, że 
ma nim być Piłsudski. Wtedy, kiedy Piłsudski 
stanął na moście Poniatowskiego, radziłem Pre 
zydenłowi Woioeichowskiemu, aby aresztował 
Piłsudski-go, a nie wdawał się z mm w ża- 
iłne pertraktacje, jednak Prez. “Wojciechowski 
mnie nje usłuchał, Kiedy rząd się ukonstytuo
wał,. zwróciłem się do min. .spraw woisko 
wych Malczewskiego^ z zapylaniem, co sądzi
0 podejrzanych grupach wojsk w Remberto
wie. Gen. Malczewski zbagatelizował sobie tę 
sprawę, Kiedy się go pytałem, czy można li
czyć na garnizon warszawski odpowiedział, 
że jest to najdzielniejsze wojsko. Tak sądząl 
generał, który przez 6 miesięcy był dowódcą 
korpusu warszawskiego. Cóż zatem my polity 
cy wiedzieć mogliśmy o nastrojach panują
cych w wojsku, o sprzysiężeniach i spiskach9

W  dalszym ciągu podał p. Witos wiele je

gościniec do Damaszku, na lewo kwisz do Meluii, a 
■w pośrodku polna drożyna do Maohnaim. Mach- 
fłaim jest jedną t  tycll placówek, które mimo że po
wstały jaszcze pized wojną, przecież w swym ro- 
SSwoju daleko poao*taly za ro2wijające»ni się szybko 
osadami w Emek. Zaledwo dwadzieścia rodzin mie
szka w tych starych. namiepnych ankrami powią
zanych domach o  ponurych drewmanych powałach
1 surowych -wapnem bfidlon ych ścianach. Domy te 
pobudowali galicyjscy Żydzi, których tęsknota za 
ojczystą zadnią zagnała z nad rozlewnej Wisty nad 
błękitne wody Jordami. Zdaje się jednak, Że Ci pjo- 
nierzy galicyjscy zbyt mało posiadali chatuCOwego 
ducha gdyż tylko rok się tu ostali, rozpraszając się 
po roku życia pełnego zaparcia i zsnagaltia po są
siednich miastach i Rotonjach. Być może jednak, że 
zamiłowanie założycieli Machriaim do życia na roi i 
byłoby w końcu przemogło malaria, brak doświad
czenia, wodv i pieniędzy, gdyby nie zazdrość obv- 
walefli z Rosz Piuali. Oi bowiem, dążąc do powię
kszenia swych. działek dzierżawionych od Rotszylda, 
odmawiali swym galicyjskim braciom wszelkiej po
mocy, spodziewając się że w ton sposób zmuszą 
Swych niezaradnych sąsiadów do opuszczenia osady. 
•  tem sam cm zdołają uzyskać możność zajęcia odło
giem leżących gruntów,

Ouoc «hhuy uaatąpi

zjazd radykałów' w Bordeaux w sprawie wy

borów do senalu.
Lewica wyzwanie przyjęła i nie pozostaje 

wcale dłużną odpowiedzi. W  tych dnjach od* 
będzie swe narady egzekutywa partji ra d y k a ł*  
no-socjalislycznej, a w' kolach w tajemniczo* 
nych opowiadają, że partja zdecydowaną je*f 
odwołać swoich ministrów z gabinetu, gdybJJ 
Poincare nie wyciągnął należytych K onsek  w ea i 
cyj z wystąpienia Marina.

Poincare znajduje sję w  b a rd zo  tru d n e fll 
położeniu gdyż wyeliminowanie Mar-na i  j a *  
binetu pociągnie za sobą ubytek g ło s ó w  u n j l  
demokratycznu-republikańskiej, czyli zmnie^ 
szenie większości rządowej o HK) głosów. Sy* 
tuacja jednak tak dalece się zaostrzyła, że  m if  
wią powszechnie o koniecznej r ek o n s tru k c ji 
gabinetu.

Na razie Poincare otrzymał trzykrotni^ V®* 
tum ufności i zdołał przebiczować w p a r la m e a  
cie trzy budżety. Za votum ufności g ło so w a ł®  
345 posłów a opozycja skupiła około 200 po* 
słów. Wszystko to jednak działo się p rzed  w y*  
stąpieniem Marina, a jakie k o n sek w en c je  tb  

wystąpienie będzie miało, okaże bardzo bliska 
przyszłość.

Nowi laureaci Nobla.

Wczoraj podaliśmy podobiznę prof. Zsigmonda, tegoroczni go laureata nagrody Nobla w dziale cłie- 
mji. Powyższe ilustracje przedstawiają Bernarda Sha wa, laureata nagrody Nobla w dziale literatury (pal 
lewej stronie) i Jeana Perrina profesora Sorbonmy paryskiej, lam eata tejże nagrody w  dziale fizyki.

Z sali sądowej.
P. K O Z IC K I „BO H ATEREM " NOWEGO PRO

CESU

Przed ławą przysięgłych w krakowskim sądzie o- 
kręgowytn karnym stanął wczoraj Jan Kozicki, re- 
dakor .Hasła Narodowgo" oskarżony p'‘zez b. sze
fa Sztabu krakowskiego O. K. podpułk. Scieżyń- 
skiego o obrazę czci. W  artykule „Hasła Nar odo ve- 
go“ , napisanym przez Kozickiego znajdował się za- 
rznt, jakol>y ppułk. Soieżyński był prowokatorem. O 
skarżony zaofiarował dowód prawdy ze świadków 
gen. Szeptyckiego, gen. Hallera i posła Miedzińskie- 
go. Trybunał odroczył rozprawę dlla wezwania tych 
świadków.

Przewodniczył sso. Swiądr>w£iki, wetowali Sao. 
Dr Tomaszewski i sso. Warchnłowski, oskarżał prok 
Dr Tokarski, bronił adw. Dr Rozmai ynowioz. 
OFICER ZASĄD ZO NY Z A  SŁO W NĄ I  C ZYN N Ą  

ZN IEW AG Ę  PA S A Ż E R A

Przed trybunałem wojskowym w Krakowie od
była się wezsoraj rozprawa, stanowiąca epilog zaj
ścia jakie rozegrało się dnia 12 sierpnia br. na sta 
cji kolejowej w  Andrychowie. Kap. Kamiński z 75 
pp. stojąc przy okienku kasjera kolejowi gc, w An
drychowie zauważył po przeciwnej stronie okienka 
Emila Seidenfelda. urzędnika fabryki Czeczowiczki 
w Andrychowie i podejrzewając glo że tenże chce na 
być bilet kolejowy bez wyOzekiWaiiia w eganku na 
swoją kolej, zwrócił się do niego s głośnem we
zwaniem, by nie zachodził do kasy z lewej strony, 
bo inaczej go za kołnierz wyprowadzi. Na uwagę 
Seidonfelda, że to nie jego rzecz, obraził go kap. 
Kamiński publicznie słowy: „żyd, chałaoiarz będzie 
się tu rozpierał". Na uWngę Seidenfelda by kap. Ka
miński liczył się ze słowami, odezwał się tenże do 
niego: ,slul pan gębę", na Co zareagował Seiden-
fcld tem samem. Kasjer kolejowy Wyjaśnił, iż Soi- 
denfeld już poprzednio zgłosił się po bilet i t je
go poleceń,a czeka &a kartę bagażową; gdy Sel-

denfełd oddalił się na pero. . udał się za nem kaip, 
Kamiński i tamże po ponownej wymianie słów. ude- 
rzył kilkakrotnie Seidenfelda w twarz, a gdy ten 
i ciiekał na tor kolejowy, pobiegł za Dim kap. Kamińi 
ski i udeizył go z tylu dwa razy w głOwe, Zadając 
tnu lekkie uszkodzenie ciała. Gorszącetnu zajściu po 
łożył kres dyżurny posterunkowy poLcji, który obu 
osobników Wylegitymował.

Na skutek doniesienia poszkodowanego Seidenfel- 
da, oskarżyła prokuratura wojskowa kap. Katom- 
skiego o słowną \ Czynną zniewagę i przekroczenia 
z pnr. 411 uk. Na r czorajszej rozprawie przyznał 
się kap. Kamiński do zarzuconych mu Czynów, tłó- 
macząc się zdenerwowaniem a zaprzeczył jedyni* 
tomu, jakoby bił poszkodowanego z tyłu po głowie. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądzi! 
kap. Kamińskiagp za słowną i Czynną obrazę czci 
oraz przekroczenie z par. 411 uk. mu łr » »  dni ar oj 
szlu, orzekając zarazem zawieszenie wykonania ka
ry na przeciąg jednego roku.

Rozprawie przewodniczył ppułk Dr Kappel, oskai* 
żal kap. Dr Znamirowski, pos-i kodowanego Zastępo
wał adw. Dr 1 .eopold Suesser, bronił adw. Dr. 
Bader.

SZOFER PR ZEJEC H AŁ UCZENICĘ 
Echa matchu Polska—Szwecja

Auto kierowane przez ^.ofera Mairjana Samę,] 
najechało na ulicy W ielickiej 10-letndą uczęjmicę Ju- 
lję Hytkowską idącą do szkoły. Rozprawa, druga 
z rzędu której przewodniczył przed sądem okręg*1 
karnym .oso Warchałowskd, stwierdziła Ciężkie m 
szkodzenie Julji Hytkowsklej. Bi lej stwierdzono, id  
przyczyną Wypadku były LarCe 10 automobili firmy 
.Mathis", które wracając ze sportowcami szwedzki

mi po matchu Polska—Szwecja z wyfleczki do W ie
liczki, prześcigjwały się na gościńcu. Oskarżony, 
tłumaczył się. że spółka „Mathis" mając zlikwido
wać w Krakowie swą filję, odmawiała mimo upom-' 
nień szoferów koniecznego remontu automobili, któ
re już były .,kalekami". Sąd przyjął winę oskawl 
żonego Sarny 1 zasądził go na 6 tygodni aresztu o* 
raz odszkodowanie. Brani! adw D r Ujejald.
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P R Z E G L Ą D GOSPODARCZY
Dekadencja handlu W. Brytanji

.ju.ii Ilan-ollu W. Bi-yiahjl ogłosiło ilunfc s[ 
lyblydna ban 11 u zcw ięli-.nogo za wr’/t“iień r. 10 ki. 
JjipwTt *yMór t tu t eta w tym mie siącu 102 rnih funt. 1
K óyflwCh okrągłych eksport zaś ale przewyższył 

i pól mil. funt. Inaczej mówiąc eksport towarów 
I produktów W, Brytanji wynosił tylko połową wur- 
IwSOi ogólu-ej produktów importowanych z zagrani
cy, WrzeUefl br. był więc niepclhyslną datą w cało- 
MltlSKile bilansu handlowego W. Brytan ji.

A le haniuel brytyjski kształtuje się wogóle ujeru- 
m t ptad m ajjlądem usto nitkowania importu do eks- 
fWfhi m o ,  Cb również je»t znumietlh m, JKni wzglę
dna spodku ogólnej sumy ob.oiti handlowego. Od 
.tMMMkbd więo 1925 r. do września r. 11)26 wyrosła 
IQr*ra agóki* importu o 4 mil fum., zaś cyfra eks
portu unr .jszyła się o 10 mil. funt. Za 9 miesięcy 
Lr sum importu dosięgła 905 mii. fut. Cu wynosi 
^  90 ™J. fum. mniej niż w tym samym okresie w  r. 
iO X . Eksport zaś Zmniejszył Się o 83 mil. funt. za 
Pkr89' t y *  euitlych 9 ItlteSdęCy,
i CgÓitij bilans handlowy Wykażlijc zatem zjmliej- 
toeL.e się óbrotów o 143 mdl. rtłht. pvży porówlianin 
<i U i  t. 19% i 1928, (*a 9 miesięcy).

MntJfk górniczy, trwający od 1-go maja, odegrał

I m  (u ia  imeresdw rataloytii
A  fłiesniczecH .,’prowadzjno obecnie tłu 

lW»dr anserykańskl bankowy kredyt konsurrf-f 
icyjny dla nabycia towar ów ta  raty. Powstał 
tkńrłem bank w  Berlinie, który naziela ttrzęd 
utkam pt-bLc n/m i prywatnym oraz rcboini 
Kom, których miesięczne pobory W ynosi co 
najmniej 185 lnaiek, kredyty B-ttilesięczrego W 
Wysokości jednomiesięczny eh poborów. Na u- 
dzielony kredyt otrzymuje się bankową książ 
Kę cieków*, leu ii dickami można w niektó
rych dómaćh towarowych zakupywać rozmai
te toWary, o ile się 25 procent ceny kupna ui
szcza gotów kg. Bank powyższe czeki bezzwło
cznie i bez potrąceń honoruje domom towa- 
rowym.
i ' Obecnie powstała w prasie dyskusja, czy te 
go rodsajp kredyt konsumcyjny jest korzyst
ny, óży też szkodliwy1. Niektórzy całkiem słu- 
Itfttte podnoS^, iż tego todząju kredyt, może 
■powodować zaeiąganie lekkomyślnych długów 
M  szkodą dla ludzi żyjących z poborów służ
bowych. System ten dobry jest w Ameryce, 
gdzie ogół WoSjśey mdją ztiaczne dochody. 
Wie jest jednak dobry w  Niemczech, gdzie ogół 
judhoścl Wskiitęk W o jn y .W straszliwy spo
sób zubożał. Optymiści natomiast twierdzą, 
2e ten system kredytu konsuircyjnego zmusi 
ludność do oszczędności, życie praktyczne do 
piwo okaże, kto ma rację.

Ryntk skór surowych
T rw a ją **  już od kilku tygodni zniżka cen skór 

tatowych —  Ostatnio nieco się zatrzymała, pomimo

poważną rolę w skurczeniu się obrotów handlowych 
W. Brytanji, nie należy jc(lilak zapominać że dzia
łają tu również i  i nile ogólne przyczyny, albowiem 
dekadencja handlu brytyjskiego zaczęła się ujawniać
0 wiele wcześniej, zanim jeszcze doszło do kryzysu 
strajkowego vJ górnictwie. Dużą rolę w tern zjaw i
sku odgrywa konkurencja Stanów Zjednoczonych 
któte ow ładnęły wielu rynkami zafflorst ietni, będą- 
cemi dotychczas wyłącznymi udbWcalni Anglji. Kry 
zys Walutowy we Francji przyczynił się również do 
ze hamowania importu towarów angielskich których 
odbiorcy francuscy nie mogą nabywać wobec w yso
kiego kursu funta. Ogoliła zaś sytuacja ekonomiczna 
na kontynencie europejskim nie ustabilizowała się 
jeszcze na tyle, by handel brytyjski mógł zyskać na 
nowo wszystK-ich swych odbiorców  przedwoje-inyCh. 
Nie ostatnią też ro lę odgryw a ' wzrost przemysłu 
krajowego w doiiimjach i kolan jach angielskich 
które przestały być konsumentami pewnych fanryka- 
tów rngielskiCh a staiy się z kolei ićh producentami.

Wszystkie te fakty podsumowane składają się na 
szereg przyczyn, które oddziałały ujemnie na rozwój 
handlu W. Brytanji i  dop.owadizily do stopniowego 
kurczenia się obrotów metropolji.

o— ——  —

to dział ten cecL ije wybitnie siał a tendencja. Przy
czyny jej są następujące: 1) Zwiększony ubój bydła 
nasjOił rynek skórami, 2) garbarze zaopatrzyli się 
już wcześniej w surowiec, sprowadzając nawet w se
zonie Wielkie ilości skór wskutek braku tychże na 
rynku krajowym — z zagranicy, 3) eksport do Ame
ryki, głównego naszego odbiorcy znacznie się 
zmniejszył, nieznaczny zaś wywóz do Niemiec, sy
tuacji pcprawlć nie tnoże. Warszawska rzeźnia noto
wała ostatnio za 1 kg.: skóry wolowe ciężkie 2,60,
niesurtowane — 2-50 skóry Jielęce całej wagi 3 i pół 
kg. — 12 zł. skóry końskie całe —  30 zł.

Skóry twarda
Sytuacja na rynku skór twardych jest jeszcze 

wciąż niewyjaśniona. Oprócz nielifznych hurtowni
ków prowincjonalnych wstrzymuje się ogół w zw ią 
zku ze zniżką skór surowych od  kupna, gdyż spo
dziewa Się również poważniejszej zniżki skór twar
dych, DłużsZy już Czas trwająca pogoda, rkiania- 
jąca przedeWSzystkdem tak poważnych konsumentów 
jak Wieśniaków <k, zaniechania narazie kupna butó-.T
1 trzewików —  jest dalszym pjważaiym powodem 
zastoju w tym dziale. Hurtownicy nagromadzili po
żarem z początkiem sezonu bardzo znaczną ilość 
materjału i muszą myśleć najpierw o opróżnieniu 
swych składów, zanim zaopatrzą się w świeży to
war. Ceny kruponów obniżył najpierw Raibenhacli 
o 2—4 centy, potem Pfeiffer o 5 centów. Cen-' kształ 
towały się w minionym tygodniu następująco: kru
pony Reichenbacha 10,44—965 zł., boki ciężkie — 
5,13, lekkie 5,40 krupony Pfeiffra I gal anek ll,70, 
11 — 11,25, tzw- ..Abfali“  5 85, krupony Temlera I 
gatunek 11,43, I I  — l l  10, krupony Yogla zagrani- 
rzne u hurtowników 13 zł. „Triumf11 l i  gatunek 1,17. 
Warunki sprzedaży 40—50 proc. gotówką reszta na
3—4 miesięczne weksile. Dla stałych odbiorców Wa
runki lepsze. W j płacnl-ność naogół dobra.

B ILAN S  BANKU  POLSKIEGO Z A  I. DEKADĘ
B. M. wykazuje wzrost zapasu walut brutto o 10 ąrila 
jonów złotych, netto 714 milj. złotych do Sumy 123.5 
milj. złotych. Zmniejszenie się portfelu wekslowego
0 13.7 milj. złotych (309.8 milj). spadek obiegu ban 
knotów o 35.5 milj. złotych (5-19.6 m ilj ) Z inmychi 
pozyCyj wzrosły rachunki w Walucie ZagiauiCzUej
1 zobowiązania repoatowe o 2.5 milj. (26 miilj.), ra
chunki żyrowe o 36.8 milj. (140.8), zapas złoża t  
srebra w sztabach wynosił 135.”  miLjnrnów złotychv

Z R 1N K U  ZBOŻOWEGO w  V, ARSZAWIDŁ
Zwyżka cen żyta na warszawskim rynku zbożowym 
została zahamowana. Dnia 16 bm. żądano 42 &  HS 
kwintal żyta franco Warszawa. O ł̂aJWotW tendencja 

.na rynku niemieckim narazte jest bez wipływu W  
nasze ceny wewnętrzne. W  kołach fachowych UirT^- 
mują, że w  razie utrzymania się tebid snCji zniżkowe* 
na rynkach zagfaniczaiych, u nas również m Si n«< 
siąpić spadek Cen. Za Lwtoiał żyta lace GdaA»k iĄ - 
d-ino 4.40 dolarów. Pszenica -—- beiż więtousęgo aam 
teresowania.

Z R YN K U  JAJOZARSKlEOu. Wobec ztąpeteśga
braku świdżjch jaj na rybku warażawSlrim spzzedhu 
wa.io 16 bm. jaja drugigeo gatunku po 290 .Ł aa 
skrzynię (1440 sztuk) prży mocnej temi^nCji. U  
wapnial:ów jest nteuo.Słabsza wob.u s wzajeji Unoś 
tych jaj przywi eziobj cł do W  alSżawy: 255 zł. £• 
skrzynię. Eksport —  minimalny przy cenie 33 t 3(9 
d dary za skrzynię loco granica.

N O W A P LA C Ó W K A  KO NSLIjA R N A  Rzplb J
Polskiej otwarta Zo?teła W Kijowie.

P R Z Y W Ó Z  TO W ARÓ W  Z ŁO TW Y . Izba Han
dlowa i  przemysłowa w  Krakowie zawiadamia, iii 
ostatnio wyznaczone zostały dodatkowa koŁtyngemy 
na przywóz z Łotwy następujący.1*! towarów: pa 
delka do kobiSfow skóry garbcrwillle, obuwie kalo
sze i  śniegowce, materjałj nieprzemakalne oraz rjr- 
by solone i wędzone.

Z A P A L N IC Z K I ZE  ZN AC ZK AM I PO D ATKO 
W YM I. W  .Dzienniku Ustaw11 z da. 13 bm. witouwła 
się rozporządzenie ministra skarbu w  sprawie sprze
daż} zapalniczek. Według tego roznorząd,v-nia za
palniczki. znajdujące się w handlu, iii agą być sprze
dawane bez wybicia na nich znaczka podatkowego 
do dnia 3l grudnia br. Po  upływie tego terminu, za*. 
palniczki, Znajdujące się w  obroćie handłowym, nte- 
zaopatrzone znaozkiem podatkowym uważane będą 
za nie opodatkowanie.

W Y W Ó Z  DO TURCJI. Ratka handł wy pray p»- 
selstwie polskiem w Angerze p. Zygmunt ^etulaai, 
przybywa r  sobutę dnia 20 bm. do Krakowa i u- 
dziclać będa/ie w sali konferencyjnej laby handlowej 
i przemysłowej w czasie od 11—1-saej informacyj 
w sprawie szans wywozu polskugeo i sytuacji gospj- 
darczej w Turcji. Kteresenci zgłaszać s.ę mogą W 
tym czasie oslobiście po infortm cje do Iiby.

ZAOTA
CZEKDIMDE GORZKA

P&LeC *  FA8AYKA
As RIASECKI I. A. KRAAttW

LIST ARTYSTYCZNY z  ł o d z i

m it t a -b ia l i i t t i
„SiMrawa Nakropouloaa" Czapka
PiSzę W abi list o sżtuce, która jest Wydarzeniem 

idtvstycz.ii,m.
Łódzki Te&lr, pozostający pod dyrekcją Sżyfmana 

t Uorczyńskiego, czerpał dotychczas pełną garścią 
8 1 ąportUaru teatru PóDkiCgC 1 Małego. W  tym Sezo
nie Kwita łódzka nieco wyzwala się z pod tej su
premacji w .  *waaw Jdh j macierzy. Jednym z  tych 
aktów Wyrwołin jest wystawienie sztuki —  tak gło
śnej w Ch bach i zagranicą —  K arol* Czapka, re- 
W  'tk j  n M ;  i  ddhowiciela Teatru, Czeskiego Płran- 
4e0b.

4— n nasza, pi*rwsza w Polsce wystąpiła z pre- 
tnjerą „Sprawy M&kropoulosa11, a stąd sztuka ta 
Powędruje do Tea tru Polskiego, a nie naodwrór jak 
owtąd. I Kncków jriewutplh ię ją  ujrzy na des. oh 
Beatru MlejeUege bo tteło Się Żelaznem prawem, 
ta gdy Sztuka jakaś na jakiejś scenij polskiej święci 
triąoif rozbija ona lotem ptaka £<wa; da na scenach 
stadłu - i wszarz Polaki.

A  »,Sprawa Mwkropoułosa świadcząca o wyrafi- 
bowauej kuKurae Csapk. jeat sztuką wprawdzie na-

wskróś przeintelektualizowaną, ale mdmoto, u może 
właśnie dlatego, ujarzmia błyskotUwemi fajerwer
kami swej mistrzowskiej djalektyki. Poznać na tej 
sztnee że Czapek jest nie księżycowym, ale namięt
nym adoratorem Shawa i Wellsa, którym się niedur- 
(Ijo tak zachwycał z okazji 60-ciolecla urodzin. Nie
jednokrotnie żongluje Czapek słowem ze zręcznością 
£hawa, a 02ęsto w , Sprawie Mairopoulosa1* puszcza 
Wódite Ciiglóm fantazji jak prawowity wyznawca 
Wellsa. Sprowadza bowiem na sceńę 341-etnią kobietę 
kochan/kę wieli ich mężów na przestrzeni prze*.ło — 
trzech wieków. Czapek, połączywszy grotesk,owość 
z  realizmem, zanurzył swe delikatne ręce po łokcie 
W duszę ludzką. Każdy jego typek w  ostatni j Sztuce 
•ma dwoistą naturę: groteskowe - realistyczną. W  ką
cikach ust Czapka czai się złośliwy uśmiech z hez- 
iadnopoi ludzi. Sza tańsko chichocze z ich o teina- 
diowo- worOnowskich zachcianek z ich skomlenia 
za odmłodz< ni m i długowiecznością.

„Weźcie sohie receptę Mak*Opoulsa. Będziecie mo
g li Żyć przeszło trźy wieki" —  drzo się Czapek na 
głós do społeczeństwa, do całej ludzkości.

A wszystkie typki w „Sprawie MakropouloSa" 
reprezentanci społeczeństwa, jęczący żałośnie z oba
wy śmierci, błagający gorąco Boga o długie, długie 
życie, haniebnie się targują o tę zbawczą receptę. 
Gdy jednak chwilą zastanawiają się nad cięikiem

jarzmem żyda, pulą receptę, zawierajaca opis eli
ksiru długowieczności...

Nie wiem, czy na ten pesymizm zdobyłby Aę| 
Czaipek, gd yb y  nie wybrał sobie na heroin ę swaj 
sztuki trzywiekową damę, która wszelakie emocje ż 
rozkosze życia do cna wycuferpnła i łatwo wSkuMk 
tego popaść mogła w nudę i dwuwiekowy... ból gło
wy (o fantazjo Czapka! lotne masz skrzydJ i!)...

Możeby te czarne myśli pierzchły jeśliby bohate
rem jego sztuki stał się nip. Faust, lun inny wielki 
myśliciel c ly  wynalazca, zmierzający do uszczęśli
wienia ludzkości. Kto wie, ozegoby taki „dłUgOwieCB- 
ny“ , niewyczerpany, zawsze tnłody genjusz dokw 
nał.

Pomysł i przeprowadzeni o sztuki Czapka śmiali 
i oryginalne. Teatr łódzki, kierowany przez Człoa La 
ka o Szerokim horyzoncie umysłowym i wielkiej kul
turze, Bolesława Gorczyńskiego, miał swój dzień 
chwały. Nasza krakowska Kozłowska przykuwała 
swą głęboko przemyślaną rolą śpiewaczki liczącą 
341 Wiosen Kobiety lubią występować jako młode 
dzierlatki; na uznanie zasługuje tedy i to, że p. Ko
złowska zdecydowała się grać prn, pra pra, prabab
cię swego wnuka, który się w  niej Zapamiętale ko
cha. Ale nikt się p. BialoSzczyńskiemu nie dziwił...

Dr. W . Fali eh.
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Rokowania w sprawie Jewish Agency
będą uwieńczone pomyślnym rezultatem 

Oświadczenie prof. Weizmanna.
Grani dla współpracy już przygotowany. —  O powiększenie budżetu o 500 tys, funtów

Nowy Jork. (ŻA T ) Jak już donosiliśmy., na- 
źychmiast po przybyciu do Ameryki wygłosił 
dr. Weizmann wobec przedstawicieli prasy 
przemówienie o aktualnych spraw ach sjonisty 
cznych. W  związku z odbytą niedawno konfe 
Eencją Jointu w Chicago, dr, .Weizmann o- 
żwiadczyi, że jest już przygotowany grunt dla 
Wspólnej platformy, na zasadzie której sjoni- 
ści, jak j nie-sjoniści mogliby zgodnie praco- 
kwać cBa dobra Palestyny.

Rozszerzenie „Jewish Agency" w  Europie 
!w dużym stopniu zależy od stanowiska ży 

jdostwa amerykańskiego.
Der. Weizmann wyraża nadzieję, że rokowania 
M&3CZę±e obecnie w  Ameryce będą uwieńczone 
pomyślnym rezultatem.

Co do sytuacji w  Palestynie dr. Weizmann 
stwierdził, że bezrobocie w Palestynie stoi w  
ńcisłym związku z bezrobociem w  Europie. W  
ciągu października przekazano za pośredni
ctwem Kcren Haje&sudu 40 000 funtów, obe
cnie znów wysiano 20,000 funtów. Sumy te 
aiiewąętipliwiie spowodują pewne odprężenie 
łytuacji.

Lecz konsolidacja stosunków w Palestynie 
nastąpi wówczas dopiero, gdy normalny 
łwdict organizacji sjónistycżncj będzie po ’ 

większony o 500.000 funtów rocznie.
Palestyna będzie mogła przyjmować 

30,000 immigrantów rocznie.
'Zarówno w przemyśle, jak i w rolnictwie osią 1 
lgnięto duże sukcesy. Jednostki kierownicze sko : 
Bsystały z dotychczasowego doświadczenia i o- 
panowują trudności, które się wyłaniają w to 
ku pracy. Jednak wszystko, czego dokonano j 
iłotychczas^ jiest dopiero z » (i oc zą tko w a niem 
[Wielkiego dzieła, ,

W  rozmowach z kierowniczymi mężami sta : 
■u Europy dr. Weizmann nabrał przeświad- ! 
ez>enia , że

cprawa odbudowy Palestyny napotyka na 1

s*t.

szczerą synipatję,
W  Palestynie panuje prawo i ład. Antago
nizm pewnych odłamów ludności arabskiej 
znacznie odabl. Dr, Weizmann wyraził w koń 
cu nadzieję, że Żydzi amerykańscy pragną w i 
dzieć w Palestynie kwitnącą i dumną wspól
notę żydowską, postarają się więc usunąć 
wszystkie przeciwieństwa, aby wspólnie praco 
wać dla świętej sprawy. Sjoniści ze swej stro 
ny zrobią wszystko, aby cel ten urzeczywi
stnić.

*  *  *

Oświadczenie powyższe prof. Weizmanna 
jest dowodem, że istnieją obecnie silniejsze 
podstawy do zorganizowania współpracy 
wszystkich odłamów żydostwa amerykańskie
go w Jewish Agency. Uchwała „Jointu" w 
Chicago będzie stanowić niewątpliwie ułatwię 
nie toczących się obecnie rokowań. Nie nale 
ży atoli poddawać się iluzjom, jak słusznie pi 
sze palestyński ,,Haarec“ w  związku z ową 
uchwałą , Jointu“( jaka zapadła na konferencji 
w Chicago. Podobne rezolucje uchwalono ró
wnież na poprzedniej konferencji we Filadel- 
fji, lecz nie trwało długo, a rokowania zrywa
no i ponownie wszczynano spory. Przywódcy 

1 Jointu nie spełnili obowiązku) którego speł
nienia podjęli się na rzecz odbudowy Palesty 
ny ani nie brali udziału w alćcji zbiórkowej 
karnpanji palestyńskiej, C/.as obecny nie jest 
odpowiedni dla sporów  i konfliktów wewnę
trznych. Nie możemy się atoli- zadowolić ;.ło- 
wami, wyrazami miłości do Palestyny, pod
czas, gdy równocześnie zbiera się dla Krymu 
i innych celów 25 miljonów dolarów. Jeśli 
przywódcy Jointu pragną współpracować bar 
monijnie zie sjonistami i jeśli jak sami mó
wią, niema bdkłziej oddanych zwolenników 
idei -sjori'-tycznej, niż onjf naówczas istnieje 
jedna droga urzeczywstnienia i działania: win 
ni oni natychmiast wypracować plan rzeczyw J 
stej i szybkiej pomocy dla Palestyny.

Ofiara pojedynku
Kiedyi nastanie wreszcie kres tego barbarzyństwa!

Warszawski „Nasz Przegląd" zamieszcza na 
stępujący Ust z Nowego Targu:
■ „Onegdaj po przywiezieniu zwłok z Grudzią 
dza, odbył się przy olbrzymim r dziale ludności 
żydowskiej, pogrzeb tragicznie zabitego w po 
jedynku Adama Kona, syna powszechnie zna
nego tu adwokata.

Okoliczności towarzyszące pojedynkowi, w 
którym postrada! życie 23-letni rokujący świe 
tne nadzieje młodzieniec, są wstrząsające w  
swena okrucieństwie i tragizmie i przywodzą, 
na myśl smutne refleksje.

Wychowywana w zasadach asymilacji mło
dzież żydowska do tego stopnia nasiąka obcą 
kulturą, że przejmuje i najgłupsze, najniedo
rzeczniejsze obyczaje tej kultury.

Obyczaje te w krajach, stojących na najwyż 
szyin stopniu cywilizacji jak Anglja i Amery 
ka, oddawna już uważane są za bezsensowne 
przeżytki średniowiecza.

Obcy duchowi żydowskiemu pojedynek —  
ho obcem jest żydostwu zabójstwo pod jaką
kolwiek postacią —  przerwał pasmo młodego 
życia i to dla najbłahszego w śwjecie powodu.

Może wytnik nie byłby tak fatalny, może 
udałoby się złagodzić fakt obrazy i po&zukać 
wyjścia pokojowego, lecz znaleźli się ludzie, 
którzy z godną potępienia ,;kwapliwośeiq po
starali się uczynić ten „sąd boży" jak najbar
dziej tragicznym i opłakanym w skutkach.

Ludzie tacy, niby to rzeczoznawcy w kwe- 
otjach ,,honoru", zawsze się znajdą, ilekroć 
chodzi o przelanie krwi cudzej.

Adam Kon był kierownikiem w oddziale 
frprzodnży znanej fabryki kaloszy .,Pepege‘‘. 
Pomimo młodego wieku uważany był za jedne

J go z najzdolniejszych pracowników w dziedzi
nie kupieckiej.

Odbywał studja prawnicze i należał do zna 
nej korporacji studenckiej.

Przed paru tygodniami Adam Kon spotkał 
się w restauracji z kilku dyrektorami handlo
wymi, z którymi miał dQ omówienia rozmaite 
interesy.

Wśród (dyrektorów znajdował się uównież 
buchalter towarzystwa akcyjnego konsorcjum 
Herszfelda, oficer rezerwy, Szramek.

Wszyscy ci panowie jedli przy wspólnym 
stole kolację, obfice zakrapianą winem,

Szramek, który sobie nie żałował trunku, 
przez cały czas zachowywał się wyzywająco 
w stosunku do Kona.

Kon opuścił towarzystwo w środku kolacji, 
mówiąc że nie chce być obrażanym przez pi
jaka, na co Szramek odezwał się, że nie jest 
pijanym, lecz nie cierpi Kona.

W  kilka dni później przeczulony na pun
kcie honoru Kon zwrócił się do owych znajo
mych, w których towarzystwie spożywał kola 
cję, z prośbą, by wpłynęli na Szrameka. aby 
mu udzielił satysfakcji za obrazę.

Ponieważ Szramek nie chciał się zgodzić na 
przeproszenie Kona, sprawa przekazana z os ta 
ła do „honorowego"’ załatwienia pewnemu 
adwokatowi, chrześcijaninowi który zadecy
dował, że obraza ta wymaga pojedynku.

Hojrfy szafarz życia bliźnich wiedział jed
nak dobrze, że szanse pojedynku będą nieró
wne. Młody Kon cierpiał na reumatyzm sta
wów i nigdy nie miał w swein ręku broni p a l , 
nej, gdy tymeiasem oficer rezerwy,. Szramek, 
słynął jako jeden z najlepszych strzelców. i

Sekundanci —  również chrześcijanie —  bag 
wahania przystali na wyjątkowo ostre i ui4 
pozostające w żadnym stosunku do stopni* 
obrazy, warunki pojedynku Wiedzieli dobrzy 
że Kon jest prawie inwalidą, że nie włada 
brze ręką, że strzelać nie umie, ułożyli jedoaM 
wiaz z superarbitrem warunki tak ciężkie i 
krutne, iż należy przypuszczać, że nie chodził* 
im wcale o oszczędzanie życia młodego, niedd 
świadczonego chłopca lecz raczej o coś wręeS 
przeciwnego. Bo i czemże jnnem można tlóznft 
czyć oznaczenie mety tak krótkiej i licaooig 
podczas celowania aż do dziesięciu.

Adwokat, któremu było powierzone rozstroi 
gnięcie sprawy honorowej sam zakupił bród  
w Poznaniu j sam przyjął obowiązek ęcLzftąpi 
pojedynku,

W  niedzielę o godzinie tostej rano w  I f t a ń  
pod Grudziądzem odbyło się tragiczne .pode* 
nie. Z jednej strony młody chłopak, praw Ir 
kaleka, z drugiej doświadczony oficer leaerwy 
kłjóry nieraz otrzymywał odznaczenia za cel 
ne strzelanie.

Zaraz po pierwszym, dobrze wyniienaonynf 
strzale, Kon upadł nie zdążywszy' sam wystraą 
lić. Kula przebiła oko i utkwiła w mózgu.

Przewieziony do szpitala zmarł jeszcze przed 
przybyciem lekarza.

Jest rzeczą charakterystyczną, że podczas 
sporządzania aktu zejścia w szpitalu lekarz, 
asystujący przy pojedynku napisał, że przyczy 
ną śmiercj był krwotok. Nie uważano rów^iei 
za stosowne zameldować o tem zabójstwie pa 
licji. Dopiero przybyła później rodzina don ło  
sła o wszystkiem prokuratorowi, który kuzul 
aresztować Szramka.

Powszechne współczucie otacza nieszczęśli
wych rodziców, którzy stracili syna w  tak ln u  
gicznych okolicznościach. Straszliwa ofiara zła 
żona Molochowi obcej kultury, poniesiona d l*
głupiego, średniowiecznego przesądu".

* * *

Ollcgdaj aresztowano w Grudziądzu porucznika 
rezerwy i buchaltera firmy Harzfeld-Yiotorius Szm
inek a. Śledztwo prowadzone w  tej sprawpie, na poty- 
ka na wielkie trudności z po-wodu odmowy wsaelkicU 
zeznań przez aresztowangeo i sekundantów, którzy* 
zasłaniają się oCnośnemi przepisem i kodeksu hono
rowego.

K b m  obial k i m i i l w t  M m l i
kolonizacji miejskiej w Palestynie

Jerozolim*. (ŻAT.). Jak wiadomo, Komitet Wyko-j 
nawczy organizacji Sjonistycznej wybrał ostatnio* 
Członkiem egzekutywy byłego burmistrza Teł AWiwul
p, Dizeiihofa. Niedawno p. Dizenbof zakomuniko
wał egzekutywie, że mandat przyjmuje. P. Dizenhof 
obejmie kierownictwo departamentu kolonizacji miej
skiej. *

Jak już donosiliśmy p. Dizenhof, w liście otwar
tym do dr Wezmą rui a oświadczy), ie  zadaniem je
go w egzekutywie sjonistycznej będzie popieranie 
kolonizacji żywiołów mieszczańskich w  Pa/lestynie.

Obrady Agudy
Wiedeń. (ŻAT.). Dnia lo-go listopada rozpoczęły

się we Wiedniu obrady Komitetu Wykonawczego 
, Aguda Iszrael". Na posiedzenie przybyli członko
wie komitetu Z Czechosłowacji, Rumunji, Polskij 
Austrji, Niemiec i Anglji. Porządek obrad przewidu
je: Sprawy palestyńskie, sprawy organizacyjne. Ke< 
cen Hatorah oraz szkolnictwo, sprawy ogólno poli
tyczne ruch młodzieży oraz sprawy prnsowe. Spe
cjalnie ma być omówiona sprawa ustroju gmin w 
Palestynie oraz z.W©ł»uie ..Knesia Gdolah'' jeSZCze 
w r. 5687. Po posiedzeniu Komitetu Wykonawczego 
ma Się odbyć posiedzenie Keren Hatora.

Otwarcie wielkiej M e n u :  i i l i io t i  w U nii
Dnia 15 bm. została otwarta w Moskwie konfe

rencja „Ozei“  (towarzystwo dla osiedlenia Żydów 
na roli). Na konferencję przybyło 200 delegatów re- ' 
prezentujących 176 organizacji, liczących 10,0X1 
Członków. Do prezydjutn wybrano 24 komunistów i  
20 bezpartyjnych. Wśród gości zagranicznych Ulub 
duje się również sędziwy kierownik niemieckiego!
,Jiflfsverednu“. dr. Paul Natan.

P. Nomberg zaprzecza i prostuje
W  związku z  wywiadem umieszczonym przez ko4 ' 

muni styczną gazetę cher sońską „Stern" ze znany ta.
pisarzem żydowskim H. D. Nombergiem, o czem nśw-l 
dewno pisaliśmy, przesiał p. H. D. Nomberg tełegrw-i 
ficzzie oświadczenie, że cytaty wyjęte z pisma 
„Stern" nie oddają dokładnie jego słów.
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(Od naszego korespondenUt lwowskiego).

Lwów, w listopadzie.
Kryzys zażegnany. A  yJuśriY. y  ściś le j się 

w y ra ż a ją c : p rze b y ty  i u su n ięty . W  ciągli usta 
b u c h  kilku jat p rzyb iera ! różne lo n n y  r.a kon  
le re n c ja ch  k ra jo w y ch  O rg an iza cji s jo n id y c z -  
Łej Wschodniej M ajopolo.sk i. O k a z ją  (Jo je g o  
•rewnętrznienia b y w a ły  różne p ro b le m y : kwa 
fctja unifikacji o rg a n iz a cy j s jo tiis ly e zn y ch  w 
Polsce —  przed 2 laty .p raw y , z w i ja n e  z 
Ugodą — na ostatniej k o n h u e n ę ji d oroczn e j w 
lutym br, Teraz wypłynął z ok azji zlikwidowa 
liia wychodzącego od 25 la t „L e m b e rg e r  T u g . 
fclattu". Przyczyny deficytu ja k i da w a ło  w y -  
idawnictwo ,,Tugblattu“, b y ły  rozliczne. Nie 
•W ostatnim rzędzie napływ gazet z poza  M a- 
jłopol&ki, ale i brak dosta teczn ego  poparcia 
Siła jedynego organu s jo ń sk ie g o  w k ra ju , w  ję 
«yku  źydowskim ze stron y  pewnych wpływo
wych kół żydowskich.

Dobrze się stało, że kryzys się zaostrzył, bo 
iylko tein stan jego zapalny przyczynił dę do 
Usunięcia zasadniczych jego przyczyn, —  Ra
da Partyjna, jakoby dla zamanifestowani?, 
że centralne instancje organizacji we Lwowie, 
nie chcą w  tym wypadku wywierać s'v-cgo 
przemożnego wpływu na tok sprawy zodała 
zwołana do ośrodka pracy na prowincji, do 
Drohobycza, Może i słuszność mają ci, którzy 
twierdzą, że nastroje w  „stolicach" ruchu są 
fcawsze bardziej minorowe, że prowincja za
chowuje ciągle jaszcze więcej bezpośrdniego od 
dania dla sprawy aniżeli zbyt narażone na 
wpływy tarć i walki ośrodki ceniralne. Wśród 
uchwał Rady Partyjnej znajdujemy też żąda
nie zwołania najbliższej konferencji kraj0wej 
do jeduego z miast prowincjonalnych. W  ra
chubę wchodzi w pierwszej linji Stanisławów. 
| Kryzysu nie „załatano' .' me starano ńę wca 
le „klajstrować", tylko dążono do uczciwego i 
Solidnego porozumienia się na zasadzie wzaje
mnych ustępstw. Gaudium zapanowało już w 
tutejszych organach endeckich, z których np. 
i,,Słowo Polskie" pisało z przekąsem i żle ma
skowaną „Schadenfreude' o rozłamie ,/ „świa 
itku sjonistycznym" itd. Ale —  jak to już zwy 
kle się dzieje —  obok tego że było ono zle po 
informowane o faktach, źle też oceniało nastro 
[je.
I Już od pierwszej chwili bowiem znalazły się 
wpływowe koła, które starały się zmniejszyć 
płaszczyznę tarcia, z powołaniem się na powa 
gę chwili i niedopuszczalność dystrakcjj sił w 
momencie, kiedy na horyzoncie sjońskitn zbyt 
Wiele kłębi się chmur, żeby tylko wspomnieć 
C ciężkim problemie reemigracji. Ich pośredni 
ctwu należy też przypisać, że porozumienie do 
szło do skutku na platformie która odpowia 
da godności organizacji, a i zadawala —  jeżeli 
to wogóle kompromis może w całości uczynić, 
*—  obie strony w zupełności, 
i Ponieważ niektóre z uchwał Rady Partyj
nej wywołały rozmaite, sprzeczne niejednokro 
tnie komentarze, zwróciłem się po informacje 
do posła Dra Rosmarina, który odegrał z po
wodzeniem rolę medjatora w Drohobyczu, u- 
czestnicząc w tym charakterze w Komisji poro 
eumiewawczej która niemal bezustannie obra 
dowala przez 36 godzin. Zdaniem pos. Rosma 
rina konflikt został zażegnany dzięki temu, 
że Egzekutywa lwowska, wzmocniona przez 
wejście do niej wszystkich dońskich poslów  
i jenatorów, a więc i czterech reprezentantów 
opozycji (pos. Frostig i Insler, sen. Ringel i 
Rotten*treich), zyskała bezsprzecznie na auto
rytecie, a wszelkie konflikty na przyszłość bę
dą mogły być zażegnane w samej Egzekuty
wie. bez konieczności uciekania się do —  
publicznego dzwonienia na alarm,
| Co do prasy, to tę sprawę uważa pos. Rosma 
rin za najtrudniejszą. W  tej dziedzinie s*anęły 
Egzekutywa i Rada Partyjna na stanowisku, 
że należy par force dążyć do tego, by organy 
prasowe były również pod względem materjal 
nym własnością partji. Ale partja nie dyspo
nowała i nie dysponuje konieczne mi fundusza

mi, aby to żądanie wprowadzić w życie. W o 
bec tego /astosowano do wspólnego pisma ży
dowskiego ten sam system, jak odnośnie do 
, Chwili : 1'isnia oba są prywatną własnością, 
a partja ma faktycznie decydujący w-pływ na 
ich kierunek.

Dalsza kwest ja z tern związana, to sprawa 
organu warszawskiego posła dra Reichu. Tu 
Rada Parlyj-na wyraziła 3we zdanie, że dążyć 
należy do lego, aby pi»mo wychodziło za zgo 
dą warszawskich czynników j władz partyj
nych, stąd leż wypłynęło polecenie pod adre
sem Egzekutywy, aby uzgodniła stanowisko 
wydawców ze stanowiskiem władz partyjnych 
w Warszawie.

Na ogół przebijała się zdaniem pos. Rosma
rina tendencja w kierunku skonsolidowania 
Była ona tak silna, że złamała pr;.es"kody, któ 
re tu i ówdzje stawiano, Pozatem też napór ca 
łej ludności żydowskiej w sprawach polityki 
sjońskiej jest tak wielki, że musi dojść też do 
zjednoczenia wszystkich sjonislów w  Polsce. 
Nie znaczy to wprawdzie, aby pewna autono- 
mja dla poszczególnych dzielnic nie miała być 
zachowana, W  każdym razie panować musi w  
całym sjoniźmie polskim jednolitość poglą
dów w sprawach polityki państwowej, stosun

ku do partyj, a tembandziej do parlyj żydow
skich.

Już w  najbliższym czasie poczynione zosta
ną kroki aby doprowadzić do konkretnych; 
prac w kierunku unifikacji. 4

Jak się Wasz koiespondent dowiaduje, fa
kt ycznie poczyniono już pewne przygotowania, 
które przy d o ln e j woli wszy-dlcich zaintereso
wanych czynników niezawodnie doprowadzą; 
do  zbliżenia z Warszawą, Utrudnia porozumie 
nic rozdwojenie w  łonie organizacji Kongre
sówki, która niestety nie może dojść do takiej 
wewnętrznej zgody, jaka nastąpiła we Lwowie

Nie bez wpływu pozostanie ta „ugoda sjoń- 
sko-sjońska" na coraz to natarczywiej nasuwa 
jące się kwesłje, związane z zbliżaniem się wyj 
borów sejmowych. W  każdym razie dziś zdaje 
się nie uKgać najmniejszej wątpliwości, że 
wszelkie rachuby stronnictw polskich, a i ukr* 
ińskich na możliwość rozbicia frontu sjońskśą 
go, a tern samem żydowskiego w  czasie przy
szłej kampanji wyborczej, okazały się najzwy, 
klejszą ułudą, wypływającą z braku znajomo 
ści wewn, stosunków w organizacji j pozostały 
tylko w sferze pobożnych życzeń „naszych na$ 
serdeczniej szych".

D0 rozłamu w sjoniźmie małopolskim na 
tle zasadniczych dywergencyj w dziedzinie po 
Utyki krajowej napewno nigdy nie dojdzie. 
Z tem winni się liczyć również politycy sjoń- 
scy z poza —  Małopolski. J. T-m,

Wiadomości z kraju
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I literatów iydowsklch w Warszawie
Z końcem bieżącego roku mija 10 lat od powstania 

Związku dziennikarzy i literatów żydowskich w 
Warszawie. Zarząd związku postanowił odpowie
dnio uczcić dzień powstania pierwszego zrzeszenia 
literatury i prasy żydowskiej w Europie. Program 
uroczystości przewiduje ni. in. zjazd dziennikarzy 
żydowskich z całej Polski, konferencję dziennikarzy 
i konferencję literatów, wystawę pism i książek 
żydowskich, wydanie księgi pamiątkowej itp.

Szarlatan i sinitiżysta w n li lab in
Ze Stryja donoszą: Od dłuższego Czasu grasował 

w miejscowościach okolicznych pewien szantażysta 
który podawał się Za rabina. Dzięki tajemniczemu 
sposobowi życia, stał on się wkrótce , Cadykiem", a 
przybywało do niego szczególnie dużo kobiet z pro
śbą o porady. Rzekomy rabin dopuszcza! się na ła
twowiernych kobietach zniewolenia. Ujawniono je
go działailność w Muszynie, gdzie po audjencji '
pewnej kobiety z Krakowa Cale miasteczko dowie
działo się o sposobie „urzędowania" rabina. W ów
czas został on z Muszyny wydalony. Przez długi 
czas urzędował on w  ten sposób -7 różnych małych 
miasteczkach. Kiedy zaczął mu się palić grunt god 
nogami, wówczas przenosił się do innego miastecz
ka, gdzie rozpoczynał znowu swój proceder. Obecnie 
znajduje się podobno w Stryju. Byłoby kouieCznem 
by rabini małopolscy zainteresowali się tym szarla- j 
Unem który w niegodny sposób nadużywa tytułu I - 1 an u' 
rabina.

gnalu wjazdowego, przyozem 6 wagonów garnituru 
krakowskiego przewróciło się. Przyczyną było P?* 
knięcie szyny w trzech miejscach. Wskutek wypadku 
19 podróżnych i 3 konduktorów odmioGło kontuzje, 
w tern jedna kobieta ciężkie .

Korpus sanitarny warsztatów głównych w No
wym Sączu udzielił rannym pierwseoej pomocy.

Ruch pociągów nie doznał przerwy. Na miejsca 
wypadku wyjechała komisja dyretocyjna z prezesem 
D K P  p. imż Barwiczem i wiceprezesem D KP pu 
inż. Gutkowskim na caiele.

Wśród rannych figurują nazwiska Izaka Brołma- 
na x  Muszyny (rana ręki lewej, kontuzja klatki pier
siowej) i Mojżesza Ratterluai na z Muszyny (kontu
zja klatki piersiowej).

f i U n  s a n U jtlw o  t a k n i n i i i
w Warszawie

Onegdaj około godz. 7 wieczór rzucił się pod p o  
ciąg Gdańsk—iWWszawa znany w Krakowie i  W ar
szawie współwłaściciel krakowskiej fabryki wędlin 
Tadcłusz Kurkiewicz, Szwagier artysty dramatycz
nego Józefa Węgrzyna. Śp. Kurkiewicz zdradzał od 
dłuższego czasu silne rozdrażnienie nerwowe. W  
łipcu br. rozszedł się ze swą żoną, z którą żył 14 
lat. Zajmował wybitne stanowisko w bankowości 
warszawskiej i był przez pewien czas plenipoten
tem Ignacego Paderewskiego. Kurkiewicz często 
przyjeżdżał do Warszawy i mieszkał u swych przy
jaciół, najczęściej u Kulińskiego, zamieszkałego w

F a t a  pasipmliw n iw  p a l a
wftród emigrantów w Gdańsku

Władze gdańskie znów pociągnęły do odpowie
dzialności sądowej 3 ludzi za fałszowanie paszpor
tów polskich oraz posługiwanie się niemi. Dwóch 
fałszerzy zdołało zniknąć. Emigrant, który posługi
wał się fałszywym paszportem został skazany na 
kilka miesięcy więzienia. Ostatnio n mowo zaczęli 
wogóle grasować różni oszuści, którzy wyzyskują 
łatwowierność emigrantów. Żadna organizacja o- 
pieki nad emigrantami nie zajęła się jeśzcze tą 
sprawą.

K P l n l a  ksiejawa pod Iłowym
Z N. Sącza donoszą:
We wtorek 16 bm. o  godz. 17 30 wykoleił się po

ciąg osobowy Nr. Gil, dążący z Krakowa do Kryni
cy a wychodzący i  Krakowa o godzinie 11 rano. 
Pociąg składał się z dwóch garniturów połączonych 
mianowicie roboczego i osobowego. Wykolejenie na
stąpiło w odległości 500 metTÓw od stacji koło sy-

Krytycznego dnia udali 'się obaj do Utraty, gdzie 
Kurkiewicz miał swój dom i wstąpili do restauracji. 
Następnie przyszli na stację kolejową, gdzie Kur
kiewicz rzucił się niespodziewanie pod przejeżdżają
cy pooiąg pospieszny. Denat pozostawił list do ro- 
diziców. Dochodzenia ustaliły, że Kurkiewicz był od 
V liku tygodni pod wpływem pewnych ciemnych in
dywiduów.

Kurnatowski uciekł zagranicę?
Sędzia śledczy Nowakowski, prowadzący Śledztwo 

w sprawie nadużyć w  warszawskim urzędzie śled
czym, zawezwał onegdaj do sądu byłego kierowniku 
urzędiu śledczego Kurnatowskiego. Kurnatowski nie 
zjawił się u sędziego, wskutek czego rozeszły «ię 
pogłoski, że uciekł zagranicę obawiając się, że spot
ka go los Bachrachn. Śledztwo przeciwko Kurna
towskiemu toczy się na podstawie rewelacji p. W oj
nicza, a dotyczy głównie faktu że Kurnatowski za
żądał 10,000 zł. za wykrycie kradzieży u jubilera 
Kędzierskiego. Kurnatowski wyjechał z Warszawy 
jeszcze w poniedziałek prawdopodobnie na podsta
wie paszportu dyplomatycznego.

» • • ą \

Były urzędnik urzędu śledczego, jeden z głównych
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„bobaterów'1 rewelacji p. Wojnicza. a*Vi«de, ucięli 
Zagranicę. W e Frankfurcie nań Me*em przyjął Szwe 
de judaizm (byl on przechrztą), a następnie udał się 
du Ameryki. Obecnie przebywa polobnio w Bostonie. 

 o-§-o--------
ECHA NAD U ŻYĆ  W  URZĘD ZIE  PALE STYN - 

dKIM. Przed wyjazdem prof. Pucka z AA ars za Wy 
odbyła się w urzędzie palestyńskim konferencja pra
sowa, na której przemawiał prof. Piek i po set Griin 
fcaum. Prof. Pick oświadczył, że pogłoski o nadu
życiach w urzędzie palestyńskim były przesadzone 
i że nawet ci, którzy stali najbliżej tych „Wydarzeń" 
nie są winni. Poseł Grunlbautn zapowiedział, że w 
przeciągu najll_żsZego tygodnia będzie gotowy akt 
•smarżenia, Oskarżycielom, będzie dr. Bad. Sąd bę
dzie się składał posła HaiLgla&i, B. Locke.ra i ra
bina Birodta. W  przeciągu 2— 3 tygodni cała spra
wa będzie załatwiona. Wszystkie zobowiązania Dęoą 
pókiyte Co do grooZa.

T A J N Y  PROCES O OBRAZĘ REL1GJI. Jak już 
donosiliśmy, rot _ oc«ąt się o™ egdaj w Lodzi p 'oces 
przeciwko 5 dzwciom w wieku szkolnym, oikarżo- 
r jm  o pi ofpmację obraza kościelnego. Dzieci te są 
w wieku od 11—14 lat. Na rozprawę Weizwano 44 
Świadków, uczniów, nauczycieli itp. Inspektor sz koi
ł y  Skowroński, wezwany jako świadek nie przybył 
•a  rozprawę, za Co został sl ny na grzywnę w  
kwocie 25 zł. Proces 'Odbywa się przy drzwiach znm- 
Ikndę ,ycłi. Uczniów tyd l w  swoim czasie wydalono 
W  szkół w Całej Rzteczpospołkej Pubskiej.

ODUOt Z E N IE  PROCEtSTJ P O S ŁÓ W  U K R A IŃ 
SK ICH . Proces pTOeciwKo trzem po dom ukraiń
skim CzuCzmajowi, WaSyńczukoWi i Kozickiemu, 
który rozpoczął się onegdaj we W iln ie, został odro 
czony. Na wniosek obrońcy posła Smiarowskiega 
sąd postanowił zawezwać jako ś\vladkócv Członków 
trybunału łuckiego, którzy w Swoim czasie zarzą
dzili oskarżonych posłów.

MISJON VRZE AG ITUJĄ. Oncgda, odbył się w 
Bi;>]\tnsioku wiec, na którym przemawiali misjona
rze. Wśród nich znajdował się także osławiony L. 
Tikjcki. który przed rokiem przeszedł rzekomo na 
judaizm. Tykocki chcąc zyskać sobie zaufanie spo
łeczeństwa żydowskiego, ogłaSZał o życiu i dzia
łalności misjonarzy tajemnicze reweflacje, któfe zn- 
nieszczał na łamach warszawskiego ,Hajnłu“ . Obe- 
crie pbwrócił do misjonarzy.

STR ASZN Y W Y P A D E K . Z Wilna donoszą: One- 
gduj o 13*80 w nocy urn rogu ulic Artyleryjskiej i 
Lwowskiej nastąpił niezwykły wypadek. W  chwili," 
gdy dwóch monterów magistratu pracowało na Wy
sokim słupie telegraficznym, poprawiając duuty, słup 
raptow.iie zachwiał się i nim robotnicy zdołali ze
skoczyć, runął ba bruk. Skutki katastrofy były 
straszne. Jeden z, robotników został piężarem słupa 
zmiażdżony na miejscu, drugi doznał dotkliwych o- 
brużeń i przewieziony został w bardzo Ciężkim sta
nie do supiiala. Jak się okozało, słup runął na skutek 
nadgnicia.

Komisja Organizacyjna Zjazdu Gmin ży
dowskich wa Lwowie (ul. Bernsteina 12) nad
syła nam następujący komunikat:

, Nowy Dziennik** w Krakowie przyniósł 
pod powyższym tytułem notatkę, w której do 
nos5, że Gmina żyd. w  Łowte*u zwróciła się 
do Łódzkiej Gininy żyd w  sprawie utworze
nia Związku Gmin żyd. w Polsce.

W  tejże samcj sprawi* zwróciła się Gmina 
łyd. w  Łodzi do Gminy żyd. w  Warszawie, 
która zamierza zwołać Zjazd Gmin żyd. w 
Polsce dla utworzenia Związku.

Odnośnie do powyższej notatki, zauważa 
f  odpisana Kom;sia Organizacyjna Związku 
Gmin wyzn. w Małopolsće w e Lwowie że w i 
tej samej sprawie, zwróciła się również Gmi 
na Zyd. w Łowiczu do Gminy wyzn we Lw o 
wie z tą samą propozycją,

W  odpowiedzi na wspomniane pistóo Gmi
ny żyd. w  Łowiczu, zawiadomiła podpisana ' 
Komisja wspomnianą Gminę, że jeszcze dnia i

28/6 1925 roku odbył się We Lwowie pierwszy 
Zjazd Gmin z Małopolski, na którym uchwa
lono powołać do życia Związek Gmin z Ma
łopolski.

Komisja Organizacyjna powołała od lutego 
1926 do życia sekrm rjat dla przeprowadzenia
tak; ej organizacji.

Komisja uchwaliła też odpowiedni statut 
dla tworzącego się Związku, a do tej pory 100 
gmin żyd. w  MałopcTce zgłosiło już swój aK- 
ces. W  najbliższym czasie wdrożone zostaną 
kroki u miarodajnych czynników w Warsza
wie celem uzyskania zatwierdzenia statutu.

Po zorganizowaniu się Gmin małopolskich", 
Związek wejdzie w  kontakt z innemł dzielni
cami JUeczypObpolitej, celem utworzenia Zwią 
zku Gmin żyd, w  Pcisoe.

Za  komisję Organizacyjną Związku Gmin: 
Dr. A. Hausmann, Zastępca Przewodniczącego, 
Fen er stfin. Sekretarz Generalny,

Rozmaitości ze świata
Przesilenie w instytucji Nobla

^  W  ostatnich latach mówi się powszechnie, że fun 
nacja Nobla ciężkie przechodzi przesilenie. Dnia 11. 
listopada br. miano rozstrzygnąć o dwóch nagro 
dach literackich, dwóch nagrodach dia chemików 
I dwóch dla fizyków. Nagroda dla fizyki została po
dzieloną, jednej nagi 2'dy dla literatury w Cale ńle 
■przyznano, tak, że dnia 10 grudnia w  30 rocznicę 
śmierci fundatora zjawi się w Sztokholmie 6 laurea
tów.

Dnia 10 grudnia przypada 30 rocznica śmierci fun
datora Nobla, a 26 rocznica egzystencji akademji N o
bla. Pierwotnie nagroda wynosiła 200000 kożon 
szwedzkich, obecnie z powodu przesilenia wynosi 
tylko 120000 koron. Brak pieniędzy daje się nieraz 
lak dalece we znaki że nie można przyznawać na
grody, ponieważ ważne instytuly fundacji nie mają 
koniecznych funduszów potrzebnych do egzystenCji.

O wiele ważniejszą kwestją jest sprawa kandy
datów. Np. ■.< myśl statutu mogą być tylko te dzieła 
r dziedziny literatury brane pod uwagę które oka
zują tendeheję idealistyczną. Definicja zbyt Ciasna 
I dlatego nagrody litreackie wywołały nieraz mnd- 
stwo sprzeciwów. Jest też nktualnem pytanie kto 
otrzyma nagrodi pokojową. Pod tym względem pa
nuje rzeczywista rozbieżność zdań. Także dyskulo- ■ 
waną jest sprawa nagród dla fizyki i cherrtji, gdyż 
ważne epokowe odkrycia ńieźawsze się corocznie po
wtarzają. Jedn m słowem okazuje się konieczność 
reorganizacji instytucji Nobla.

Drapacze nieba ze szkła
Wybimy budouniCzv noWojofsk' Wiliam Ludłov 

Ra aaaua, wybuń.-wnć dla nowojorskiego miljoncra

Hucksleva olbrzymi gmach tc Szkła. LudltJ’. jest 
zdania, że za jego przykładem pójdą iB&i architekci 
tak, że pierwszy pałac ze Szkła 4o którego buder/ry 
Ludlov w tyćh dniach przystępuje tiie będzie ykrói- 
Ce \y Ameryce unikatem

Wiadjniość przychodzi z Ameryki i brzmi dlate
go trochę nieprawdopodobnie. A  Jednak praktycz
ne itui wykonaniu tego planu nic nie stoi na pfiesiko  
(łzie. Mj śt, że ze specyficznej tna^y Szklahnrj ftKi 
żna budować domy, już przed wojną była w Amery
ce dyskutowaną. Także w Berlinie w ostatnich Cza
sach rozważano tę myśl te wigllędów sari! ta rnyth.

Co przemawia za domami ze szkła, to pizcdewszyst 
kiein brak światła i ciepła w koszarowych domach 
wielkiego miasta. Domy kilk udziesięciopiętrowe «u- 
wierają po większej Części mieszkania ciemne, cze 
mu LudloV chce właśnie zaradzić przez Swój nowy 
system. Ludlov zatrzymuje stalowy szkielet do tych 
czasów :j budowy, ale Zamiast ścian cełn mtowych 
wstępują wielkie grube i masywne szyby lustrzane. ' 
albowiem Amerykanin wynalazł metodę umożliwia- j 
jącą zupplne zlanie się szkła 1 stali. Ściany ze szklą 1 
ulane są z masy, która pod względem odporności nl- 
czem nie ustępuje Cementowi. Składają się z  podwój
nych płyt a przestrzeń między nimi jest zupełnie po
zbawiona powietrza. System ten -umożliwia Stałą je
dnolitą temperaturę i daje dostateczna ochronę tak 
przeciwko mrozom zimy jak i gorącej temperaturze 
lata. Nie trzeba się też obawirć, że te szklane demy 
nie dostarczą mieszkańcom ochrofly przed ciekawo
ścią albowiem ściany, które wychodzą na ulicę mają 
być sporządzone Ze szkła matowego. Muttirjal ton 
przepuszcza tylko promienie światła nie przepusz
cza natomiast spojrzeń ludzkich .

Także względy estetyczne przemawiają ca budo

wą takich domów gdyż będzie można używać ló żo A  
takich kolorów Szkła. Ulica SkluHkjąu 3lą a tu  ivfl 

3omów może się prżctlstawiić jako r ilu  
mozaika barw.

t o i t i i  s i e i  t o g o  M  lat
Jak wiadomo, piramida Cheopaa nalCZjr do Utyta 

diniu cudów świata. Obok niej odkrył nuit/ryk*&adl 
uczony prof. Keisner podziemny grób. Po ebadwMU 
okazało się, że w grobie tym spoczywa mufaju żwy. 
f ’“ faona Sencfru, który był pierwnzyin k n i l e łn c u *  
lej dynaslji egipskiej. Żohn tego Fafadm, sBofliy*  
Wająca w tym grobie, Dyhi Matką wielkiego CLeOpt* 
lwórcy piramidy Cheopsa. Na podstawie f o żaa ltyeU 
dokumentów usiali! prof. Rniurfi że grób króluwef 
majaował się obok piramidy jej n ę ła  l«cż P s u  
przez rozbójników spląw iwuty, tok, U  Ryb M l  
Cheops, zarządził ekshumncję zwłok i  prieprtWb* 
dzil mmnję dr prdziemngco grobu obok SWaj 
mldy.

Reisner zajęty jest obećnie inw ertaryzaCją _  
podnetunego grobowca. Źnajdńją Się tain cudowM 
Intarsje i przedmioty z nadzwyCzajnyhi «r^M iy*n j 
flym smakiem Wylcoa^ue. Najwięcej uTftf zwrataę 
alabastrowy sarkofag. W  groble zadletfmio tc E ue-i| 
rzędzia z ma ,yu nego złota i hd«u d. NajprawiLpodo-ii 
bniej narzędzia te pozoeiawih robotnicy, ktfclgji 
grób ten przed 6,000 laty przygotowali. Pw ł w^pą- 
tktn artystycznym wzbudza największe m anuew* 
wanie baldachim oraz wielkie łódkę, stołr 1 
Szka,

Fuodtłsł Łańcuchowy
n a  m a  B u d o w y  Z y w m i k U M  9 v i  

m u  J lk a d e in lc k lO B O  w  K r i k u t r t e ,

(datki należy składać na konta K  K. ó.
406,365 w  Krakowie)

lista  xni,
I. Ignacy Ehrenpmeis skłuda 50 IX i

0 Złożenie odpow edniej kwoty: 1) Dftt MkrcL 
rut Horowitza we Lwowl*, 2) Dra Jnljnśka 
Sandauera We Lwowie, 3) Inź. Tadeusza Libaa 
na, 4) Rafała Rubinsteina, 5) Filliię PfeilicB
1 Karmel, 6) Norberta Peflbergef*, 7) feta M l 
chała BerkoWłcza 8) Inź. Moj£tt>** Griffia, 0jj 
Fifmę E. H, Frieidmann w * Wieliczce, 10) f l i  
mę ,, Tar nowi afika' w  Tariwwi*.

II. Maksyndljan Jlaabeoslock skład i 5u Z| 
i »viywa o żłożenle odpowiedniej kwtłiy: ljj 
Szyibóda Sżudlnaka, 2) Natfina Silbmweiga* 
3) Oskara Spienera. 4) Jóżeia Senaua.

III. Bernard Liebeukind sł łada 50 Z ł i wityń 
wa o łożenie odpowiedniej kwotyt U  łlem y* 
ka Freiwalda. 2) M  cnała KaLana, 3; Norbęrtg 
.Wohlfelda, 4) Zygmunta Eng*lstehia.

JV. Dr. Ent in Ader składa 60 Ż ł i w iywd  
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Józefa
Fuflsmanna,

V* Maurycy Hac ■ ddadi 20 2t [ Waywa q
złoże nie odpowiedniej Lw^ty: 1) Ilnerycega
Scbreibera, 2) Ignacego Hubtera. 3) Igncecgai 
RostbAln, 4) Henryka SUała, 6) b^lomonfl 
Landsbargera, 6) Dra Adolfa Stattera w Zakd 
panem _

VI. ifiż. Tobiasz WcjŁber składa 30 Z ł i w ij] 
wa o złożenie odpowiedniej" kwoty: 1) liii. Hrtt 
mana Flngethuta, 2) Adw. D r* Hirschtrilta^ 
3) Inź, Heneryka Rittertnantld, 4) iilt. B. Śliw
gera.

VH. Artur Górowski składa 20 Z ł ł wzywa u 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1) U fa  I&Wdf* 
da Ehrenpreisa, 2) Leona Ftotótnmeid 8) AdŚSl 
Dra Henryka Tocze\/skl<?go. 4 ) Emanuela 
Teufia. 5) Dyr. JalióLa Sonnego, 6) Salomona 
Perlbergera, 7) Dawida G»ldl>ergćr*.

YHI, Dr. Artur Giasgner składa 25 Łl { way* 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) JuljucEfl 
Feiwla w  Katowicach, 2) Ignacego Br«nhautai| 
3) Dra Wilhelma Klugeta adw, w Wadowi* 
cąch, 4) Dra Ed^ aidcr Lecketra, adw. w R am a  
wie.

IX. Dyr. Mareiu Cymermjj i W Kkftrwieaeli 
składa 30 Z ł 1 wzywa o tłodcalf odęn,widniej 
kwoty: 1) Dra Ignacego Breitera w  Katowi* 
cach, 2) Dra W ikrort Ferbftra w  KatoWicacł>< 
3) Dra Fryderyka Bet tetra W KifoW teceh.

X. Dyr. Dr, Hugo Grójecki składa 5 ZŁ
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Wczoraj odbyto się posiedzenie żyd. Central 

aego Komitetu ratunkowego, na którym pre
zes komitetu Dr Landau złożył sprawozdanie 
Z działalności komitetu. Ze sprawozdania oka 
■Uje stef że komitet udzieli! dotąd bezprocen
towych pożyczek drobnym kupcom i rękodzieł 
tikom  w  Krakowie w łącznej kwnCje 110.000 
*ł.( zaś komitetom lokalnym w miastach za
chodniej Małopolski w kwocie około 80,000 zł. 
Po załatwieniu szeregu spraw administracyj
nych uchwalono przyznać dalsze subwencje 
komitetom w  Tarnowie N. Sączu Rzeszowie, 
ItWieiiczce, Brzozowie itd. —  Centralny korni 
łet czerpie, jak wiadomo, fundusze na cele po
życzkowe z amerykańskiego Jointu. tudzież 
t  dodatku do podatku wyznaniowego, przez 
ikrakowską Radę wyznaniową uchwalonego.

Młody krakDmhi J i "  oa d w a  cadyka
z Gory Kalwarfl

W  notatce pod powyższym tytułem, zamie
szczonej we wczorajszym numerze naszego pi
sma w rubryce ,,Wiadomości z kraju", zazna 
czyliśmy na podstawie wiadomocśi zaczerpnię 
łych z warszawskich pism żydowskich iż zięć 
rabina pabianickiego, brata cadyka z Góry 
Kalwarji, pochodzi „z niezamożnej rodziny 
krakowskiej, a ojciec jego jest drobnym kup 
cem“. Na podstawce informacyj zaczerpniętych 
na miejscu, należy jednak wiadomość powyż
szą sprostować o tyle, iż ojciec ml ('Jego, nad
zwyczaj zdolnego zięcia rabina pabianickiego, 
p. Markus Hirsch Horowitz, jest znanym, ogól 
nie poważanym i zamożnym kupcem krakow 
skim właścicielem hurtownego składu towa
rów kolonialnych. Z  rodziny Horowitzów wy
wodzi się cały szereg sławnych rabinów.

I .  K r o p k i  n i a r a o y  starosta w Tanawia
Jak się dowiadujemy, radca wydziału samo 

rządowego w województwie krakowskiem p. 
Rudolf Krupiński został mianowany starostą 
.w Tarnowie. P. Krupiński był za czasów au- 
strjackich dyrektorein policji w Krakowie, a 
po zajściach listopadowych w roku 1923 pia
stował przez pewien czas urząd szefa wydzia 
łu bezpieczeństwa w województwie krakow
skiem.

-------- o§o--------

—  PAMIĘTAJCIE o  KOLONJ1 OGRODNI
CZEJ! W  dniu dzisiejszym odbędzie się zbiór 
ka uliczna na cele stowarzyszenia Kolonji ogrn 
diuczej młodzieży żydowskiej. Trzystu chalu 
ców zawdzięcza kolonji swoje wykształcenie. 
Na polu usiłowań około przewartościowania 
zawodowego żydostwa oddaje kol >nja kra
kowska w ramach swoich możliwości wielkie 
i  poważne zasługi. Pamiętajcie przeto o poży 
tecznej instytucji i nie odmówcie datku przy 
dzisiejszej zbiórcel

—  POSIEDZENIE  KOMITETU LOKALNE  
GO ORGANIZACJI SJONSKIEJ odbędzie się 
dziś we czwartek o godzinie 8 wieczór w loka
lu ,Tel-Awiw“.

—  SPRAW OZDANIE  PROF- O PPEN H EI
MERA O PALĘ STYN IĘ  W  ŚW IETLE  KRY  
TYK I 1 IDEI. Referat na ten temat wygłosi 
dziś we czwartek, staraniem Związku Przed
świt Hagzachar w lokalu Stradom 15 p. V r  
Ignacy Schwarzbart. —  Początek o godz. 7.30 
wjeczór. Wstęp tylko dla członków i wprowa
dzonych gości.

—  W  SPRAW IE ROZPOCZĘCIA PO W SZE  
CHNYCH W Y K L A i^ w  U. J. Na '■>/.ne zapy 
tania w sprawie rozpoczęcia w bieżącym sezo

nie powszechnych wykładów Uniw Jag, na 
prowincji, zarząd powszechnych wykładów 
U. J. donosi lą drogą, że niestety nic może roz 
począć swej działalności w terminie zapowie
dzianym gdyż pomimo wielu podań i osobi
stych interwencyj dotychczas Min. W . R. i O, 
P. na ten cel subwencji nie wyasygnowało. 
W  razie uzyskania subwencji zarząd akcję 
odczytową niezwłocznie rozpocznie i zawiado 
mi o tem wszystkie zainteresowane miasta.

—  UN IW ER SYTETU  JAGIELLOŃSKIE^
GO. Pani Augustyna Korngoldówna z Krako
wa i pan Edward Frauenglass ze Zbaraża o- 
trzymali na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora filozof ji,

  Z PORADNI OKULISTYCZNEJ DLA
MŁODZIEŻY. Założona w roku 1920 w Krako 
wie poradnia okulistyczna dla niezamożnej 
młodzieży państwowych szkól średnich okręgu 
krakowskiego wykazała w ub. roku szkolnym 
olbrzymią frekwencję. Poradnia udzieliła w  
tym czasie ogółem 3000 porad zarówno w  wy  
padkach chorób, jak i ordynacji szkieł. W y 
padków krótkowidztwa stwierdził w tym c*a 
sie dyrektor poradni Dr Kraft 314, dalekowidz 
twa 325, zezu 28, zwężenia dróg nosolz0wych 
25, jęczmienia powieki 60, jaglicy 14, zapale- 
na spojówek 338, zapalenia tęczówek 4 zwyro 
dnienia ciała szklistego 4, zaniku gałki ocznej 
2 itd, Z  14 wypadków jaglicy 3 były zadaw
nione i powikłane, tak, że wymagały specjalne 
go leczenia klinicznego. Inne świeże były ła
twiejsze do opanowania. Z 28 zezów 4 usunie 
to operacyjnie, a resztę drogą leczenia optyoz 
nego. Z 4 katarakt jedną wtórną operowano, 
inne pozostawiono z godnie z życzeniem cho
rych. W  1 wypadku zapalenia ciałka rzęskow® 
go, wywołanego uderzeniem, musiano wyjąć 
chore oko i zastąpić je szklaną protezą. Szkieł 
zaordynowano ogółem 690.

—  ZN O W U  PO D W YŻK A  CEN CHLEBA, 
Magistrat m. Krakowa po wysłuchaniu opinji 
komisji do badania cen, ustanowił następują
ce ceny maksymalne chleba, z mocą obowią. 
żującą od dziś, tj. dnia 18 bm.: Za 1 kg chleba 
żytniego jasnego z 65 proc, przemiału 60 gr, za 
1 kg chleba żytniego ciemnego 45 gn —  Ceny 
pieczywa białego pozostają bez zmiany. —  
W  sklepach spożywczych wolno pobierać za 
1 kg chleba o 2 grosze więcej. Winni żądania 
lub pobierania cen wyższych ulegną karze are 
sztu do 6 tygodni lub grzywny do 10.000 zł.

Podwyżka ta jest trzecią z rzędu w  ciągu 
ostatnich tygodni.

_  W Y S T A W A  W  SZKOLE GOSPODAR
STW A  DOMOWEGO. Magistrat m. Krakowa 
zawiadamia, że dnia 20 bm, sokola gospodar
stwa domowego przy ul. Pędzi-hów 1. 13 «rzą 
diza wystawę konserw, win i zapasów zimo
wych, wykonanych przez uczennice szkoły, —  
Zwiedzać można wystawę w sobotę 20 bm. 
od godziny 10-tej przed południem do 3 popo 
łuniu.

_  ULGI KOLEJOW E DLA ZW IE D ZA JĄ 
CYCH W Y S T A W Ę  DROBIU. Ministerstwo 
koleji udzieliło 33 proc. zniżki ceny opłat ko
lejowych za przejazd osób zwiedzających wy 
stawę i 50 proc. zniżki opłaty za przewóz eks
ponatów za listem przesyłkowym na wystawę. 
Zniżki te uwzględnione będą przez urzędy ko
lejowe przy kupnie biletów na przejazd z po 
wrotem tzn., że wystawcy i wyc ieczki złożone 
najmniej z 30 osób k.orzystać będą za pośre
dnictwem  komitetu wystawy przy kupnie bi
letu na przejaid z powrotem z 66 proc. zniżki. 
Eksponaty przysłane do Krakowa za listem 
przesyłkowym potwierdzonym prziez komitet 
wystawy zwoln one są od opłaty za przewóz 
do miejsc pochodzenia.

—  W ZAMIAR/1- SAMOBÓCZYM wypita więk
szą ilość spirytusu denaturowanego Marjanna Ka- 
śkiewicz (lat 32) krawcowa, zamieszkała przy ul. F i
lipa 21. Lekarz pogotowia przewiózł desperatkę do 
szpitala.

— POD ZARZU TEM  ŚW IĘ TO K R AD ZTW A . Do
chodzenia policyjne w sprawie niedawnej krnd.ie- 
ży w kościele Marjnckim zostały uwieńczone pomyśl 

rezultatem. Budnnie daktylo-kopijne wykazały, 
że odciski zgadzają się zupełnie Z palcami jednego

ze Służby kościelnej, którego wczoraj aresztowano. 
Osobnik ten którego nazwisko ze względu na toczą
ce się śledztwo nie motże być na razie ujawnione, 
nie przyznaje saę do winy i usiłuje wykazać swoje 
alibi.

—  SKROMNY Ł U P  K A S IA R Z Y . W  nocy z 16 
na 17 bm włamali się nitwyśLedzeni dotąd sprawcy 
do ubikacji firmy „Transport'1 przy ul. Szpitalnej 
1. 17, gdzie po rozpruciu kasy ogniotrwałej /.aporno- 
cą raka skradli 17 zł oraz monety (złote korony 
austr.) między któtremi była jedna moneta zlata a 
100 kor. austr a 1 »  20 kor. aui&tr., łącznej warto
ści 480 zł.

— C ZTE R Y  K R A D Z IE ŻE  Z W OZÓW  zanoto
wała kronika policyjna podczas ostatniego dnia 
targowego.I tak Józefowi Soldingerowi, zam. przy 
ul. Dietla 1. 55, skradziono na ul. Kupa z w07.u 2 
bańki z mlekiem wartości 79 zł. — Janowi Noskowi 
z Wieliczki skradziono z wozu 10 kg słoniny i  2 kig 
kiełbasy wartości 47 zł. —  Janowi T/oszczańskiemu 
w. Swoszowic skradziono z wozu na u], Brodzińskie
go worek z tytoniem wartości 203 zł. - Wreszcie 
Andrzejowi Piachowi -> Ląkty Skradziono z wozu 
kurtkę z białym kożuchem wartości 40 zł.

— K R A D Z IE Ż  ROW ERU. Findel Antoni zaui. 
przy ul. Mazowieckiej 1, 63 zgłosił do policji że dnia 
16 łwn. skrad i on o trni z areny kolarskiej prxy uL 
Prądnickiej rower wartości 160 zł.

—  N AJECH ANE PR ZE Z  ROW ERZYSTĘ. One- 
gdaj nieznany osobnik jadący rowerem Nr. 2603 
przez Rynek główny najechał na N. Firsta wskutek 
czego tenże upadł i złamał sobie rękę.

— ARESZTO W ANO : Wiśniewską Zofję (lat 20) 
pod Zarzutem krad ieży 2 gęsi na szkodę Marji 
Furgałskiej z Miłowic Figurę Michalinę (łat 27) słu
żącą bez stałego zamieszkania, pod zarzutem porzu
cenia przed tygodni et u niemowlęcia w alei Słowa
ckiego i Kajderowicz taninę (lat 22) pod zarzutem 
kradzieży garderoby na szkodę inż. Braumana Wła
dysława.

—  CZYJE FUTRO? Dnia 15 hm. został przytrzy-. 
many W Mościskach przez policję Bjtowus Stani>ław 
(lał 50), który usiłował sprzedać futro męskie 
v ierzch czarny, spód krótki czarny baranek, koł
nierz (Marny baranek, końce rękawów i poły obszyte 
czarnym barankiem .W- kieszeni futra znaleziono bi
let kolejowy z daty 25 października br. ze Sądowej 
Wiszni do Krakowa, wobec czego zachodzi podejrze
nie, że futro RitoWus skradł jakiemuś pasażerowi 
w pociągu. Futro zdeponowano w  sądzie powiato
wym w Mościskach.

— ZE STRYCHU. W  nocy z 15 no 16 bm. skra
dziono Gustawie Glass zam. przy ul. Leg jonów 1. 4 
w Krakowie z zamkniętego strychu bieliznę warto* 
ścś 300 złotych.
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Salomon Paicuker 1. 65, Majer Ałte Sroka L 73. 
Adam Juijusz Sternbaoh 1. U .

—  KURS D L A  PR AC O W N IK Ó W  GARBAR
SKICH rozpocznie się w Muzeum Przemysłowera 
^Smoleńska 9) w sobotę 20 bm. o godz. 5-tej po
południu. W pisy i informacje codziennie w dyrekcji 
Muzeum w godzinach przedpołudniowych.

— W IECZÓR M AKABEUSZOW SKI, urządzany 
tradycyjnie rok rocznie przez Klub „Teł Aw iw “ od
będzie się i w tym roku dnia 4 grudnia 1926. Przy
gotowania są w pełnym toku i zapowiada Się nader 
dobrze. Współudział w  części oficjalnej przyrzekł! 
bardzo wytrawni prowodyrzy i artyści. —  Wieczór 
zakończy się zabawą. Program podany będzie W 
następnych komunikatach.

NADESŁANE.
Z «  rubryką t .  redakcje nie odpowiada

Dr. Zygmunt WASSERBERG
adwokat

prowadzi kancelarję w Krakowie
przy ul. Jasnej 5, I. piętro.

HflBflRET „C1TY“ tii. G ertru d y  23 Tel, 323. (wejflcia od  plant 
N o w y  p rogram  C odzienn ie  p rzedstaw ien ie  

od  god sm y  u w ieo rtr . — W « ł * p  wota?

ł
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W IAD O M O ŚCI ŻYDOW SKIE.

Zgon Dawida Falika
Z Czcmiowicc donoszą, że 21-lelni student ży

dowski, Dawid Palik, do którego 21-Ietni student ru
muński Mikołaj Toin z Jass, oddał dnia 10 hm. 
w  budynku sądowym w- Czerni owcach strzał rewol
werowy w okolicę żołądka uległ 12 bm. ciężkiej 
swej ranie W  niedzielę 14 hm. odlbyl się manifesta
cyjny pogrzeb ofiary antysemityzmu przy olbrzy
mim udziale całego żydo^twa Czemiowiec. Pogrzeb 
urządziła gmina żydowska, która też postawiła do 
dyspozycji grób honorowy. Zmarły pozostawił starą 
matkę którą utrzymywał z lekcyj.

Geneza tej tragicznej afery jest naszym czytelni
kom znana. Pokrótce tylko ją przypominamy: Nau
czyciel gimnazjum Diaconescu został pobity _  jak 
twierdzi,, a co bynajmniej nie jest jeszcze udowod
nione — przez Swoich uczniów, tn. in, przez Fali- 
ka. O tom zajściu wydał ów nauczyciel broszurę (!) 
Rzecz oparła się o  sąd. W  kołach anty semickich 
mniemano, że sąd ozanuuwiecki u wolni oskarżonych 
iWobeC tego przyjechał z Jose — owej kuźni anty
semityzmu, Siedziby prof. Guzy —  student Totu, 
który sam wymierzył nieznanemu Sabie zupełnie Fa- 
JSfcOwi „sprawiedliwość".

Żydostwo rumuńskie, a Wespół z niem i żydostwo 
Cntżgo świata opłakuje niewinną ofiarę rozbestwio
nego antysemityzmu rumuńskich .chrześcijan" i 
^patr jolów".

Pobicie profesora przez uczniów jest czynem bez
względnie karygodnym. A le dowód w tym kierunku 
Kdał być dopiero przeprowadzony, a powtóre, żaden 
łtwdent rumuński nie ruszyłby palicero, gdyby po

g rza n y m i o  pobicie profesora byli Rumuni, a nie 
Tylko na tle dal siej szgeo nastroju antysemi

ckiego w Rumunji da się zrozumieć szalony czyn 
dsrodplarza. On był wykonawcą zbrodni, lecz do 
a s m  tego popchnął do — antysemityzm.
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H W A N G IE U C Y  W ĘGIERSCY PR ZE C IW  N U 
MERU 8 CLAUSUS. Na zjeźdaie duchowieństwa e- 
wangieUokiego na Węgrzech pastor Du&zik zgłosił 
IWłłasek, protestujący przeciwko Stosowaniu ,nume- 
nu> ckrnsus" w stosunku do Żydów. Zjazd w któ
rym nCzeStniczyło 150 duchownych, uchwalił wnlo- 
•tk pastora Du.szika.

A K C JA  PRZEC IW KO  R YTU A LN E M U  UBOJO
W I  B YD ŁA , Monachijskie towarzystwo opieki nad 
Zwierzętami podaje do wiadomości, że w ostatnich 
tygodniach ęały szereg związków lekarzy weluryna- 
tzy wypowiedział się przeciwko rytualnemu ubojj- 

Wi bydła. Związki te domagają się bezwzględnego 

Stosowania przymusu ogłuszenia przęd dokonaniem 
uboju rytualnego.

Ze sportu
Walne Zgromadzenie ZKS. MaKHabl

Walne Zgromadzenie członków ZKS Maka
ki i# Krakowie odbędzie się w niedzielę, 19 gru 
dnia o godzinje 3 popołudniu we wielkiej sali 
Kahałit przy ulicy Skawińskiej. W  razie bra
ku kompletu odbędzie sdę następne Walne Zgro 
madzenie tego samego dnia o godzinie 3 i pól 
bez względu na ilość przybyłych członków, —  
Porządek dzienny: *1) Zagajenie 2) odczytanie 
protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
8) sprawozdanie z działalności wydziału i se- 
kcyj, 4) sprawozdanie komisji rewizyjnej R) 
Dyskusja nad sprawozdaniem, 0) wybór władz 
klubowych, 7) wnioski i interpelacje.

Odpowiedzi redakcji
B. L  „Z A W A D K Ą : W  sprawach tych radzić nie 

możemy. Najlepiej zwrócić Się de kogoś, kto już jest 
ita miejscu.
WmU U l i fii  T .WfTTnK^Ttrars I *^Mu»B»BrriLinr n--- ■; j ,

— W IECZÓR KO M PO ZYTO RSKI K A R O L A  
SZYM ANOW SKIEGO, odbędzie 9ię W niedzielę dnia
Sl hm. w  Starym Teatrze. Wykonawcami będą: ge- 
Łjalna odtwórczyni kompozycji Karola Szymanow
skiego Stanisława Korwin-SzymanoWika oraz sam

Rokowania s o " iŁ łów i  państwami ImUytkumj IBM m  |[(
L/\.tirk'k, ]8 listopada

Warszawa (KjO iii) 15—l.V15 Komunikat gosp.’
1730— 18T:5 Konceii. 20*30- 
Czasu. in founocje  prasowe.

Członek rosyjskiego komisąrjalu dla spraw zagra
nicznych S. Aralow, kióry w Rydle prowadzi per
traktacje *  Łotwą o  zawarcie traktatu gwarancyjne
go. Aralow jezt twórcą znanego paktu litewsko-ro- 

syjskiego,

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z KRAKOW SKIEGO T E A TR U  ŻYDOW SKIE

GO. Daiś we Czwartek „Moszkete Ghazer" dramat 
D. Barkowicza.. Wtorkowy wieczór artystyczno-ka- 
baretowy uzyskał nadzwyczajny sukces. Każdy punkt 
programu był frenetyCznie oklaskiwany, a na sali 
prnęwał wyśmienity nastrój. Podobne wieczory u- 
rządzane będą co tygodnia. W  sobotę dnia 20 bm. 
p: Łemjera znanej znakomitej komedjl rosyjskiej 
, 2O0.COO" (Szczęście Sonkiina) Semjona JuMkiewicza 
Reżyser p. Jona a Turków przygotowuje komedję 
tą nadzwyOzaj efektownie, wyposażając ją w moc 
oryginalnych rosyjskich pomysłów.

W  najbliższych czasach wchodzi na afisz głośny 
dramat E. Tollera .Hinkeman", grany na wszyst
kich pierwszorzędnych scenach europejskich z nie- 
bywałem powodzeniem. Do wystawienia „Hinkemą- 
n*‘ ‘ przystępuje się t  nadzwyczajnym nakładem 
wszystkich rOZporrądzalnyeh sił pod kierunkiem p. 
Turkowa.

— BALEJT BODENWIIESER W  KR AK O W IE .
Publiczność krakowska pozostaje pod silnem wra. 
Żenieni aetspolu baletowego Bodenwieser, którego 
pięć występów w zeszłym sezonie było Sensacyjną 
atrakcją dlą naszego miasta, to tęż niezwykłe zain
teresowanie towarzyszy dzisiejszemiu występowi w 
Starym Teatrze, wśród nowych dekoracyj, zwłasaCza 
że program zaw ien rzeczy dotąd u nas ńiewykony- 
wane .Zespół haletowy wystąpi w nowych, oryginal
nych i malowniczych kostjumach. Bilety pozostałe 
do nabycia są dzaś tj. we czwartek 18 bm. u J. L ip 
skiego, Sławkowska 8 oraz od god?. 6 wieczór przy 
kasie w Starym Teatrze.

— K W A R T E T  TRYJESTEŃSKI, kitóry w za
chwyt wprawił publiczność naszą, wystąpi po raz 
drngi i ostatni w  sobotę 20 bm. W  programie znaj
dują się najgenjalniejsze kompozycjo literatury ka
meralnej, a m. in. tragiczny kwartet Schuberta na 
temat „Dziewczyna i  śmierć".
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R E T E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC F  

K R AK O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI (BoeheńSka 7)
(pocz. o gadz. 8 wiec#.)

Czwartak: .Mo-szkole Ghazer".
Sobota: ,200.000“ (Szczęście Sonkioa), premjeFa.

TE A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO
(pocz, o god?. 7‘30 wiecz.)

Czwartek: „Kłopoty genjusza".
Piątek; „Cały daień bez kłamstwa" (popularne).

T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOWOŚCI*.
(pocz. o god*. 7‘3Q wjfceż.)

Czwartek: ,Orłów".
Piątek: „OrłOW'4.

R E PE R TU A R  K IN  K R AKO W SKIC H

B A G A TE LA : .Złodziej z Bagdadu" (Douglas Fair 
bankę).

NOWOŚCI: „Złodziej z Bagdadu" (Douglas Fair
banks).

PROM IEŃ: „Książę krw i" (R. Yattentino).
RED U TA: .Ludnie i bestje". 3 serj eraZem.
SZTU K A : „Królewicz" (Rąjmood Griffith).
UCIECHA: „Ulubienica Wiednia" (Lya Mora i

Harry Liedtke).
W A R S Z A W A : ,W ekspresie Arizona" j „Ferdek

f* wnotnlf'*.

22 Koncert. —. Sygnał 
Wiedeń (517,2. 577 mj 

_ kameralna. 21*15 Bkacifl 
Berlin  (5Ui, 571 in) 2230—24 Muzyka taneczna,;

20 30 Koniert wagnerowski Lon«i

10*15 Koncert. 20*05 Muzyka

WrOeław (418 m) zuoi, ivuiu.eri wujjunuww. ł.-™-, 
dyn (305 ni) 21 22 30 23*15 Ko-ncert. Raym '42# 
nl) 17*15 Koncert. Zurych (513 in) 13*15 Giełda. 215$ 
Nowości, Prognoza.

Z giełdy
Kiaków . 17. 11 P A T . Akcje: Bank przemysłów*

1110, 0.17, Zieleniewski 1310 13.20, Trzebinia 0 .3$  
0.35, Parowozy 0.25, 0.20, Górka 18, 1825 EMrtrtW! 
wnia 16.10. 10.80, Krakus 0.22 Chybie 6, PioSoCkl 
1175, 12. 4

Giełda wnrikawaka
W a rs za w a  1Y |»m. (PA L ) O le łd e  w a le t

Dolary 899, sprz. 9*01 kup. 8*87.
Uelgja U 6 63, 1 5 94, 125 32.
Londyn 43*71 »prz. 43-82, kup. 43*50-
N, Jork 9—  sprz. 9*02, kup. 8*98.
Paryż 3t)'e5. sprz, 3/72, kup. 30*88,
Praga 26**2 sprz. 26*78 kup. 26 66,
bzwfljearja 1*4*—. sprz. 174 43, kup, 173*67,

Włochy 3**7i, 37*87, 37-68,
Wiedeń i-7 15, sp.z. Ik7 t7, kup, L 6-88.

Papiery wnrt°ś<>lowe; 8 proc. pożyczka kanimi 4 
syjna 93 5 proc. pożyczka konwersyjna 46.75—47—i  
47.40, pożyczka do/arowa 75— 77—75.50 pożyczka 
kolejowa 87. Tendencja niejednolita.

A k c je :  tank Polski 80—, t>0*60, 80*25 tank Ot** 
mysłowv l wów 0*17 Bank Zw. Sp. żar. Poznań 5-60 
Pul* 4*25. Wild -  CegmUki 1325, Pkrgwoły 0*26 i« -  
wiercie 15*00 Żegluga u*t.-i Polaka nafta 0 28 8Ua 1 Świa
tło 21 CO Lhpnelow — Starochcwioe 2 10, Pool*k 1*8® 
Zieleniewski 12*-» Żyrardów IV — Uhodorńw 108*»

Oltida zbożowa
P « x n « ś ,  oma i7 b. m. (PAT) Zyto 38 60—18*00^. 

i’szenica 48 - - 5 1 '— — Jęczmień ^ttOO-Sl^OO -̂ * 
Jęczmień browarniany 33*00 ■ 8 00 — Owies 34*0' 
.,*■00 -  Mąka żytnia 7o«/o 58-25 —*—• — Mąk# 
żytnia 66C/0 •«* * & — -  — Ms ka pszenna 660a> 72*—
7 .*- — Ospa pszennu 28 Ł0— •— -  ospa żytni*
Zi.50 - . 8-5ii — ziemniaki stołową *'70—b'l0 — iłem . 
nlaki kórzeln aue 6 60-t*6U -  gorezyą* 70*60-80 01) 
tizepka 64 i0—1 >" > 0 — Grrch Giktrrja : 5-— atr—' 
Tendencja spokojna

k t M j f c n w n

W i*.<a«ńAk« «  an ln  17 b ,  m . ib AT 
B A W izy. Amsterdam 2bó<.2, Belgrad 1248, Berlift 168*02
hruksełu nc 55, nujapeszt 9914 nukareszt 3bp. cnry* 
stania — ■ —, Kopenhaga tss au, Loiutyp U«35, Aaaryi 
it6*2/, i-edioiau *.963, ..owy Jork 70765, Paryż 
naga *096, toija  o to, ^ztokuoun 18»7o, wąrązawą, 
6*io — In 65, żurjcu l3o**u dolary 7v6 26, nissaicekrę 

iu(*75 i*u0roi*k(u »**kU, jugosłowmuakia ł 2*8 , n «w e<  
akie j.oKkie 76-30— <9*30 lumunakie 3-86, saweda* 
akie— - —' szwajcaitkie 1 ,6 2s hiszpańskie — etSaHtik 
a*. 96, węyieiskio r.9'12, luieckia

k k ( ,h .  żieieniewski rotf, tdreaja — , tanio 128 
Lat, katpary 9 5 , Utttmja lbio, fcienrzk 30 , bank jun* 
u,a(oj.oiski - ,  Luku Kip. — \ repege — *—.

kttetas żuryctrtsHd
Zuryrji, 17. jii R AT . Rtwy# 17.02,5, Londyn 25.

Nowy Jork o.18.5, BeJgja >2,20, Włochy 21.65. Hi* 
s, pan ja 79.10, Hoianuja 7U7AO, Rerkn 123.10, Wie*, 
ijeu >345 Sztokholm 138.40, Kopenhaga 135.15, S<m', 
{ja 3.75, Draga 15.30, Warszawa 57.50. RudapeóM 
72.60. białogiodi 9.14.5, Ateny 6.40, Konstantynopol 
2 60, Hclaap^fors 13,07.5. Buanos Aires 211, TeiOOwZl 
Cja mocna.

t.i«łda i«n4yń»lui
Londyn, 17, 11 P A T . Nowy Jork 4,g5 5/92. H®*. 

loudlja 12.12 5/8, Francja 142.93 Belgia 34.8M, W iO* 
chy 115.87, Niemcy 2tj.42.5, Sżwftjcarja 20,145, Hir 
szpan ja 31.84, Danją 18.2t)b SzweCja 1818, N W W * 
gja 18.83Ó, Helaingfors 192.65, Pragą 163,75,

Glalda paryska
Paryż, 17, U  PAT, Paryż 143, Nowy Joą* 2948, 

Belgja 410 Hiszpan ja 450, Wiochy 123.25 Szwajcar, 
ja 568,500, Danja 785, Holandja U87, Nurwegj* 
759.30, Szwecja 786, PTaga 87.50, Ruanunja 16.15, 
Niemcy 700, Wiedeń 415.

Glplda nowojorska
N owy Jork, 17 . J i (A W )- Warszawa H-W. Log>

dyn 485 15/32, Paryż 336 i fa ł, W iedró 14 1/10- 
14 1/8, Pragą 286 3/4, Włoęhy 41$ j pół, Belgi# 
13 93. Budapeszt 14 1/16—14 1/8, Słyrajcarja 1R20. 
Hel&ingfors 252 Sofja 72, Hokndjn 40 i pół, Oslo 
25.72, Kopenhaga 26.65, Sztokholm 26.68 iipół. His 
zrpenja 15.15, Tokio 49.60, Bąkoreszt 55 1/4, BąffMa 
23.74 9/4 Belgrad 177. Mon troi 1Q0.1&
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Francuska rada min. wobec ataku Marina
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*}

Paryj;, 16 11 (K ) Ostre wystąpienie przywód 
jcy misji demokratyczno-republikańskie j posła 
,| ministra Marina przeciw obecnemu rządowi 
i>raz polityce kartelu lewiey stanowiło dz-iś 
przedmiot narady gabinetu pod przewodnic
twem prezydenta Doumergue a. ^rzemawjali 
W tej sprawie Poincare i Hcrriot. Ostatni za
atakował ostro Marina za jego wystąpienie 
które ogromnie utrudnia stanowisko lewicy,

1 Poincaremu udało się narazić w  łonie gabi 
nełn spór załagodzić. —

Słychać, że w związku z tą sprawą postawię 
ua będzie ze strony lewicy interpelacja do 
rządu, Poincare ma wtedy postawić kwccdje 
zaufania i zażądać cofnięcia int3rpf,ie-ji. Sprą

wne znowu po kilku dniach a wówczas kryzys 
będzie nieunikniony,

lemsiiiiKie gizraki lemstiwi
Paryż (AW). Demonstracje przeciw ministrowi 

llerriotowi trwają wcLls/.ym ci4gu Przed Otwar
ciom wykładów uniwersytetu Ludowego w Sorbonie 
zgromadziło się kilkuset studentów socjalistów 
przed wejściem zamierzając urządzić Hernołowi ko
cią muzykę Minister wszedł nie głównen. lecz bo- 
cznem wejściem wskutek tego studenci sta""!! się 
gwałtem wtargnąć do uniwersytetu. Wkraczyła poli
cji, przyczem przyszło do dzikiej bójki. 16 policjan
tów zostało rannych, a 8 studentów demonstrantów

,wa jednam konflikt11 w rządzie wypłynie zape aresztowano.

Próby zbliżenia włosko-niemieckiego
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika'*)

b^rlin, 16 11 (T )  iśe slrcny Mussoliniegp 
poczynione zostały ostatnio próby zbliżenia 
włosko-niemieckiego. W  szczególności zawia
domił Mussolini ministerstwo spraw zagranicz 
nych R2cszy, iż pragnąłby bardzo potkać się 
[z Stresemannem celem omówienia najaktual

niejszych spraw. . ' —: —  —
Słychać, że rząd niemiecki w zasadzie pri-y 

jął propozycję Mutsoiiniega z zastrzeżeniem, 
iż zbliżenie włosko, niemieckie nie bidzie zwró 
cone przeciw Francji. —

Iw Ma i lania
Paryż, ( a VV). Wydanie Paryskie .Chicago Triba- 

Jw" zawiera telegraficzną wiadomość, że rząd ju
gosłowiański skoncentrował wojska nad granicą wło 
ską i zarządził częściową mobilizację. Wedle donie
sień z miarodajnego źiódla miała powstać panika 
■w obszar°ch granicznych, zamieszkałych przez Sło
weńców. „Cllicgo Tribune" podaje dalej, że również 
Turcja w okolicach Agalji ściąga wielkie oddziały 
wojska, by zapobiec ewentualnemu najazdowi ze 
struny włoskiej,na obszary przez aljantów dawniej 
już Włochom przyrzeczone. .Chicago Tribune“ twier 
dzi, że mobilizacja ła uchodzi za pierwszy namacal

ny rezultat spotkania Cziczerna z tureckim mini
strem spraw zagranicznych Ruszdi Bejem.

Nowy akt terroru faszystów
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 16. 11 (T ). Z Rzymu donosi „Vorwaerts“ 
o nowym akcie terroru faszystowskiego. W  ii erga- 
no faszyści wywlekli posła katolicko ludowego Ga- 
Yacconiego z jego mieszkania, obili go do krw., 
poczem za miastem ustawili pod Symboliczną szu- 
b-enicą. ,

Konferencja ma sle odbyi na wiosną przyszłego roku.
Genewa, 17. 11 PAT. Wczoraj w dalszym ciągu ko 

misja badała muter jały przedstawione konferncji 
pi zygotowawczej do międzynarodowej konferencji e- 
koniomicznej przez Sekreta.jat Ligi Międzynarodowe 
Eiuro Piccy, Międzyr. a lodowy Instytut Rolniczy, 
Związki Przemysłu we Komitet Ekonomiczny L ig i i 
inne. Komisja A, w  której Polskę reprezentuje mi- 
ni ster Sokal, zajmie s,ę sprawami rolniczymi finan
sowemu i emigracją. Komisja B rozpatruje sprawy 
przemysłowe, zaś komisja C sprawy handlowe i

celne. W  tej ostatniej Polska jest reprezentowana 
przez byłego ministra Gliwitza. Na .rótkiem posie
dzeniu popiłudniowem postanowiono przystąpić do 
opracowania w komisjach programu przyszłej mię
dzynarodowej konferencji ekonomicznej, która przy- 
puskczalnie bedzie zwołana w maju lub w czerwcu 
1927 roku. Udiział w  niej wezmą delegaoi poszcze
gólnych państw, nie zaś, jak to obecni" ma miejsce, 
rzeczoznawcy zaproszeni przez Ligę.

u mm n mira - iih
Hr. Bethlen chce piąknemi słówkami zjednai wyborców żydowskich.

Budapeszt, 17. 11 P A T . Kampanja Wyborcza roz
poczęła się wczoraj wieczorem w  Budapeszcie ban
kietem, w którym wzięli udział wyborcy należący 
do partji narodowej. Prezes rady ministrów Bethlen 
V'! '\ lej sposobności w dłuż Żem przemówieniu pod
kreślił. że wszyscy ci którzy zebrali się dla współ 
Bej pracy na podstawie narodowej, winni bez róż 
nicy klas społecznych i religji poląozyć się w Celu 
zapewnienia ochrony łada prawnego. Należy przy
wrócić solidarność wśród uczciwycl) obywateli wę
gierskich i usunąć wszelkie przeszkody, któreby sta-

1 Paryż, 17 Xl (K ) W  przyszłym tygodniu 
przyjeżdża Cziczerin do Paryża. P. Cziczerin 
odbędzie szereg konferencyj z Briaidem. Piet 
wsa konferencja wyznaczona została na 21 bin 

Konferencje Cżlczerina z Bi tandem maią sta 
nowić przygotowanie do dałs/ych rokowań w 
•prawie długów rosyjskich wobec Francii.

ły nu drodze do tego celu.
Zdaniem premjera dwie przeszkody stoją na dro

dze do utworzenia węgierskiej jedności narodowej. 
Jedną jest sprawa Wyznaniowa drugą ttwestja swo
bód public?nych. Należy unikać wszelkiej niezgody 
pomiędzy wyznawcami religji chrześcijańskiej, nale
ży dążyć do usunięcia nieporozumień pomiędzy 
chrześcijanami i Życiami. Numeru^ clausus jest rze
czą jedynie Przejściową. P rem jer zobowiązuje się 
usunąć namerus clausus skoro lylko usuliłętc zo
staną okoliczności, które czynią go niezbędnym (? )

Ateny 17 11 (D ) B. dyktator Pangalos zo- 
stał dziś pod silną strażą przcwj*ziony specja) 
nym okrętem z Krelv do Aten. Pungalo* zoslat 
przez Najwyższą tdę przesłuchany w spra
wach dotyczących pewnych szczegółów jcgo

owana.
galos zapro' :owal dziś 

j ciw pozbawieniu 0. wolności.
■ni w  nie Prze i

Kiepura umie stawiać źądaiua
Wiedeń, 16. 11 PAT . Tenor polski Jan Kiepura, 

występujący obecnie w wiedeńskiej Operze Państwo
wej zażądał od dyrekcji tejże opeiy d jdalkowego 
honorarjum w wysokości 10 tys. fd iii. mist: jackieb 

za to że dyrekcja pozwoliła bez jego zgody rapt o 
dukować 2a jjouiocą radja perę „Turandt" Pucci
niego, odegraną przez niego na sobołniem p. zedstą- 
s, ieanL % a i

Szeroko rozgałęziony spisek ko* 
muuistyezny w Bułgarj i

Paryż, 17. 11 PtAT. Według doniesień „Mafcina1* 
z Sofji, odkryto tamże nowy spisek kontunisŚJCzny, 
w  którym uczesn czy.o przieszło 150 osób w Sofji 
i przeszło 800 osób na prowincji. "Aresztów acto 
ką ilość osób podejrzanych, między mnezni przy
wódcę komunistów Paiwtowa, który przyznał się do 
winy.

CC
« «

c o r - i M

MIESIĘCZNIK SJONSKI
Rok II. — Nr. 1 (8).

1) Ini. B. Zimmermann: Golus a Palestyna;
2) 1 ...  Dr. L. ReicLi O celowość polityki narodowej 

w Golusie;
3, WŁ Zabotyńaki: Kassandra;
4) Dr. S. kanowitz: Z ruchu młodzieży sjońskiej 

w Niemczech;
5) H. Awnimelech: Reforma żyd. wychowania 

szkolnego;
6) Na czasie: K. St.; Prawo do^aauki;

Mgr. F. Tauber: Młodzież a partja;
F. T.: Stosunek ugrupowań polit. do zrzeszeń 
Samopomocowych;

7) Bibljogiafja CL Hazaz „Smul Frankfurter^; 
Hi Pfeffer: Henriette Charasson: Racine Juive:

b: Hanoar w Ilaarec, Ktuwim;
8) Nadesłane.

Ilk a ie  się w  najbliższych dalach. 

Red. i Adm . Kraków , Słradom L  15, ofic.
Konto P. K. O. Kratcćw 400.669.

Williams

HOLDER TOP 
normalne opakowanie 

mydła do golenia

DOUBLE CAP 
idealne opakowań1,  

mydła ao golenia

Przy nowem opakowaniu „Double Cap- unika się 
dotknięcia tęką mydła.

Fabrykant: The J. B. Williams Company 
Glastonbury, Conn. U. S. A.

Generalny przcdstawicieL 
M. E. M AYER , Wien I.

Punkty sprzedażne:
Dr. F. E. KAHNE, Kraków, Stkrowiślna 82 

M. GRAFF, Warszawa, Jerozolimska 98 

Do nabycia wszędzie. Do nabycia wszędzie.

Wieczorne Irursa
modnlarshkd oraz wieczorne kursa 
krc|u i szycia dla PaA rozpoczną się

w Ognisku Pracy, Mikołajska 9, II. p.
W pisy i informacje w  kancelarji szkoły 
codziennie od godziny 10— 2 przedpoł.

z wyjątkiem 3obót i świąt.
Na specjalne życzenie fcursa kroju dla 
zawodowych krawcowycP i zawodowych 

fclollżnlarek.
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Zapach “4711“
jest nieodłącznym 
aromatem, otacza
jącym elegancką 

Panią. Nawet Panie 
o słabem zdrowiu, 
używające *4711“ , 
znoszą pogodnie wy  
czerpu ące obowią
zki życia towarzy
skiego, gdyż“471I “ 
znacznie wzmaga 
odporność systemu 

nerwowego.
Używaj tylko z mail.ą 
ochrom ,  “4711“ (Ety
kieta Niebitesko-Złota). 
Wyrabiana odrokul702 
według własnego ory- 
g i n a l n e g o  przepisu 
zawsze tej samej nic 
doścignionej dobroc i

beoeralny zastinta na Ezeczpospolita Polska: /Y D lryi B O C H K E H , Dziedzice.

BANK LUDOWY
W JAŚLE

SpAtdzlalnla z o gr. odp.
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkidacyjne itp.

Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
licząc minimalną Drowizję.

Zarząd:
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśc. real., 

Dr. Abraham Kornhauser, adwokat, 
Robert Rubel, wł. dóbr i rafiuerji spirytusu, 

Salomon Wistreich, prot. kupiec, 
Benjamin Llnger, właściciel realności.

KILIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich, 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec" Kraków, Podwale 3.

W u  lob pianino? IV
nem p roszę zas ięgn ąć fa ch ow ych  
in form acji w  najstarBzym  sk ła 
d zie  fo rtep ian ów  firm y  W ł. Bo- 
lońsk i (Z . R ab a  n a s t .). K rak ów , 
R yn ek  gt. 84 P a łac  S p itk l

U llh k i A k w aria , ro ś lin y  po leca  
l i j l f n ł  K lin ika  La lek , sk ład za 
baw ek , B aaztow a  I I

M i i i  o i l w i a
z  k ilk u le t
n ią  lam o -

d zie ln ą  p rak tyką , p rzy jm ie  po- 
!. O fe r ty :  Rom ana G rynber-sadę.

łan k a N ieszaw a.

nl<8Eynę do p isan ia w  
dob rym  stan ie, n a jchęt

n ie j m ark i „Underwood**. Z g ło 
szen ia  pod „M a s zy n a " do Adm . 
N. D zienn ika

•4 Tka ln ia  d yw an ów  i k i
lim ów , K ra k ó w -P o d 

gó rze , K in g i 7, tram w , 3, poleca  
d y w a n y  i k ljim y  betkonkuren * 
cy jn ie  tan io. K lin ika  d ja  n apraw y 
d y w a n ó w  perskloh i k ilim ów .

i  b ra n iy  galant. p os ia 
d a ją cy  loka l fro n to w y , 

ob szern ie  zap row adzon ą  k iljen- 
tele, p rzy jm ie  sk ład  k o m iso w y  
ew en tu a ln ie  źss tęps tw o . Z g ło 
szen ia  pod  „G alan t *  d o  A d m is , 
N. Da.

OŚWIADCZENIE.
W  m ała  1802 zo s ta ł za b ity  m ię 
d zy  Charszn icą  a Ża rn ow oam i 
M icha ł S tarkm sn. P rzy  zab itym  
zn a le z ion o  450 rnbU, k tórą to  
k w o tę  o je ie e  ja g o  S za  lim  S ta ik - 
m an, o raz teść H en och  Landgar- 
ten p o ty c z y l i  p. M. R insk iam u 
za  zabezp ieczan iem  bi pot acz nem 
P o  zab itym  pozos ta ł Jeden syn, 
k tó ry  obeon le  ehce k w o tę  d ln ż- 
ną za m k .s o w a d  P o a f tw a i  je d «u  
z d z iad k ów  w  m ięd zy c za s ie  
zm arł, p od a je  syn  M iohał S tark 
m an n in ie jsza  de w iad om ośc i 
z tam . ia  jeś li W p rze c ią ga  3 
m ies ięcy  n ik t n ie  z g ło ś ! aprza- 
oiw u , ten  ta  sta le  aię w łaśe tda - 
lem  k w o ty  rubli 450, um laazozo- 
nyeh  na I. h ipo tece  i p retens ję  
sw o ją  zrea lizu je.

Mlcnat Starkman 
Proaaowlaa.

W  K rakow ie , 17 listopada  1926

( h c ą  o t e n k
mojego brata doktora praw 
, iydai, przystojnego, mło
dego. ke Walera, wysokiego 
wzrostu, brnneta na pierw
szorzędnym stanowisku z 
odpowiednią panną. Posag 
wymagany. Tylko poważne 
zgłoszenia pod „L)em Zu- 
fall elna Ei-flcke* do Mur* 
ogłoszeń Stat(er“ Kraków, 
Rynek główny L. 8

DLA DZIECI!
Zawsze świeżą, mączkę Nestla, kaszkę, 
mączkę, płatki, kakao, owsianą, iapiocę, 
grysik i mączkę Kukurudzianą, poleca:

W OJCIECH OLSZOW SKI
KRAKÓW , M AŁY RYNBK.

Wieczorne kursa kroju i szycia
oraz wieczorne kursamoJniarstwadlaPań
rozpoczęły się jt Ognisku Pracy krakowie przy nlicy 

Mikołajskiej L. 9 II p.
'Ypisy i zgłoszenia przyjmuje kanoeiarja szLoły co
dziennie w godz m iedzy 11— 2 z wyjątkiem sobót.

Zamówienia na „ P O TO K O L " przyjmuje uasiąpcu 
Ski A'tc. .J. D. POTOKA SYNOWI S“

W IN CEN TY MCS2KOWSKI
Kraków, W r i i ł l A i k j  3. Ta l. 24id>

X e o p o f d ( H u i f e r e r

Kraków
( H a j u ń ę k s z i j

'O a s t r u r i ł a n t p ^ .

I
Spółdzielnia z ogr. odp.

Kraków, ul. Miodowa L  A
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne, zlecania giełdowe itp.

■

przyjmuje aszelkle zaarOwIcnla w zakrez drukaistwc: wchodzące — w szczególności 
druki bRRfcewe, kunielkle, przemysłowe, reklamowe, czasopisma I dzielą wyfconvjąc 

' akowe »L r— łe, szybko i po cenach umiarkowanych*

Hf KRAKCWIE. ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 279.
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